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Wspólny fron t państw bałtyckich
p r z e c i w  R a s i i .

Warszawa. (Te!, w!.). (G). Premier łotewski 
M ejerow to w  T-ozmowie z dziennikarzami oświad
czył, że państwa bałtyckie Łotwa, Estonia i Litwa 
na konterecji w Rewia postanowiły poprzeć zwró
cenie się Finiandji do Ligi Narodów' w sprawie

Z okpSi konferencji między Ł. Georgom a 
Briąirde# l*zta  angielsku rozpadła się. na dwie 
grupy. Prasa socjalistyczna, a częściowo i libe
ralna stoją ciągle na stanowisku, że zmuszenie 
Nieirriec do spłaty dalszych odszkodowań pociąg
nie za sobą zupchią ruinę Anglik Równocześnie: 
ze sprawą odszkodowań prasa liberalna z ..Daily 
News"' na czele oraz prasa stojąca w bliskiej z 
premierem styczności, jak „Dail? Chronicie” 
i „Observer‘ ‘ żądają rozbrojenia Francji i „porzu
cenia przez nią myśli o dominacji w fcuropte“ (!). 
„Daily Herald” komnmstyczny zgoła grozi ścisłem

Karelii. To wystąpienie) -  -zdafikan Mejerowśosa — 
oznacza, że entenla bałtycka nie jest czczym fra
zesem i że pieifwsmu t  jej zadań, jest zmuszenie 
iRjW  sowieckiej do wykonarria1 -przyjętych zobo
wiązań.

Ciekawą rnyó! podnosi organ przemysłow
ców' i ekonomisty Keynesa donosząc, że w łonie 
rządu istnieje projekt, przymierza -angto-francu- 
skfego pod warunkiem, że Francja zgodzi się na 
rozbrojenie. Ponieważ przeszkodą ku temu jest 
we Francji obawa przed atakiem tńejnieckUn, za
tem Londyn proponuje wejście Niemiec do tego 
poroKjpniema i związanie i cl i -wzaicmnsiTO gwa
rancjami z Frapują i Anglią.

Projekt ten jest wyrazem marzeń angielskich 
i niemieckich, prowadzi on do uiWes-zkmdirwicma 
Francji, dając jej pozory zysków. Dla naturo -goto
wa -będzie Anglia do wielkich pośv.-,ęceń. Co na Jor

Od re a k c ji
k u  d e m o k r a c j i .

Znamienity zwrot polityczny na 
Węgrzech.

Ciekawy zwrot polityczny dokonywa się na 
Węgrzech w związku z ostatnią wyprawą Karolą 
po koronę.- Sukces tej wyprawy został udaransu j- 
e y  przez naczelnika państwa Horthydgo i 'przez 
strrmniotwo .radykalno-agrame małych roJnŚrów, 
•w 'znacznej części kalwińskie, które z małej trzech 
posłów za czasów austriackich bcząoej par-łji sta
ło się czynnikiem decydującym pod p tzew oa i- 
ctwem posła i b. ministra. Stefana Szabo z Nagy- 
atad. Po nieudanym zamachu rząd- BetWe«a za
rządzi! aresztowanie lezflv-irtfeilyczjikNi przywód
ców, b. ministra duLussza A?idi‘aosy ego. b. prezy
denta -pa-rteneniu Stefana Rakosą5zky'ego, b. mi
nistra Gralza i i.

Na tenn fłe przyszło do nowego ugrii-powatća 
sił polrtycznych. Po stronic rządu;; lioeiiiyk-go sta
nęli mali rolnicy jako zwolenntcy wostc-j eiekc;'. i 
przeciwnicy Karola, po drugiej stronic zgrupowuŁ 
się więtezość pa-rtji c!i.rzv.'ś.cijańsko-!!aroJ<)\vti z g- 
wmlnic.nym medawno z więzienia Au-drassyTu r.a 
czele — mniejszość z b. premierem ru;sza.rem 
przejdzie zdaje się do małych rolników a co 
dz-wpiejsze do opozycji 'tej. protestującej przcere 
aresztowaniu posłów i detronizacji, przystąpili fc-. 
obok arcy-legiiyimstyczn-ego terrorysty Friedri
cha — chrześdjafteko-^Jołeczni (ks. Giesswcsi) i 
żydowrsko-ihfezczańscy demokraci (Vaz-sonyi, Pa
weł Sandor).

Rząd. by wzmocnię swój front, wszczął per
traktacje z prześladowanymi dotąd socjalista iui; 
poczyna otwierać więzicma. obiecuje re4o?jffl| 
anwestie i dia e-migrjntów. A ze swej ri-roni' hr. 
Arhdrassy, eks-lflberał. obecny przywócią; kleryka- 
łów. żąda umiarkowama w' „kursie chrzęściiłiń- 
skirn"’ i wzvw'a ległby mistyczne ż w ló ły  żydow
skie do wrsuófdziąłarria.

W  życiu pMityczaiem Węgier zanosi się 'na 
poważne zmiany. Kąrc-ł MajBburg (ą-A ;cl; intrio- 
wólnym sprawca.

To ugrupowanie się -pafflK 'ood względem sjx;- 
fecznym oznacza koakcję większe.1 własności urtc;- 
ligencji, mieszczan, przemysłu i robob.trków prze
ciw chłopom na tle reformy rolnej -i cen1 żywność

STRAJK KOLEJOWY W  NIEMCZECH.

Dii-sełdorff. (PAT.) Wskutek mkdo.iścia do po
rozumienia pomiędzy przedstawicjelami organi
zacji kolejowych t prardstawiciciami ministerstwa 
kolei żelaznych, wybucłił tu na różnych dwór 
cacB obwodów dyrekcji kolejowych Eberfehś. 
Barmen, Mrphłwmke! i Rutershaus^r. strajk ko* 
ieiowy.

Cełem uniknięcia przerw}' 
w wysyłce „Kuriera L y v o w * 

skiego4* prosimy o rychłe od
nowienie prenumeraty na 
miesiąc styczeń.

porozumieniem miedzy Anglią a Niemcami prze
ciw Francji. Prasa Nortiicliiowska zwolenniczka 
poToi^tmicTBa z Francją wyraża się jednak soep-1 
tycznie o ostatecznym wyniku rokowań.

Francja, a zwłaszcza Polska?

P. DOW NAROW ICZ KONFERUJE z  PART JAM! stronnictw- żydowskich na konferencję. W  czasie 
ŻYDOWSKIEML 

,warszawa. (Teł. wt.) (G.) Min. spraw we.wn.
T)ownarowicz zaprosił 36. bm. przedstawicieli

półtoragodzinnych obrad poruszono szereg zaga
dnień. tyczących sprawy żydowskiej w- Polsce. 

 o—

O d d z i a ł  L i k w i d .  D e m o b i l u  W o j s k o w e g o ,
W arszaw a, K r ł k w s t s  Wr, ?S 
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J n r y  m i e d z i a n i e ,  T p i a k t o r ,  S i l n i k ,
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Mmmm fefisiilii i saciollstam! m$j$M 1
Warszawa(« Tek w i).  fG.) Rada komisarzy > la jest o tyle znajmenna, że Skobelew jest z  prze

to dowych miariowała Mateusza Skobelewa za- Ijconań socjalisui-micnszewikiem, był -za czasów 
słępcą Krassina do spraw rokowań z kołami ban-1II. rządu tym czasow^o ministrem pracy i należał 
dłowo-przemysk)'‘veini Francji i Belgii. Nominacja | do najWiższych przyjaciół Kierenskiego.

F r e p !  p r z p t e  i r i l i i - f r f i i r t i - i e n i i e i i i i .
Komentarze prasy angietskiej.
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Mowa posła Jana Dąbskiego na kongresie PSL

II. Chciałbym jeszcze w krótkich sjpwąęh 
pmówić te kwestje z naszej polityki zagrąńteznej, 
Jrlóre są najlj&rdzięj palące i najbardziej aktualne.

Jedną x tąkich walnych ąkiualnyęfc kwestii
jest

sprawą Wiie;Bzcz>?.ay.

Papów ię słyszeliście p tent, że nap^awno Jjyla 
Wielka burza w Sejmie z powodu kwestii wileń
skiej. Chodziło o to, czy teren plebiscytowy w 
Wileńszczyźnie mą być szerszy, czy węższy. 
Spór ten ma swojo źródło w niekonsekwencji na
szej polityki wschodniej. Kiedy Pi-łsudsh Wkro- 
ćzył do Witoą (oiwzyki: Niccji żyje. Oklaski), o- 
ąóusił manifest, że mieszkańcy WUeńązęzyzuy sa
mi postanowią o swym losie. Tej polityki kon
sekwentnie ttie przestrzegaliśmy. Sc?m ustawa 
ę, dnia 4. lutego pewną" część Wlieńszczyzny a- 
nektował do Polski. Zagranica, wobec której za
ciągnęliśmy w tym wzgiędzip pewne zobowiąza
nia, tej aneksji nie uznała. W ostatnich owsach 

•Sejm pod naciskiem Piłsudskiego, musiał zgodzić 
:się na rozszerzenie terytorium, na kiórym wola 
•ludności nia być wypowiedziana, jest to zgodne 
z  manifestem Piłsudskiego i politycznie zupełnie 
konsekwentne. Panowie niejednokrotnie będziecie 
się na wiecach spotykali z zarzutami, że i nasze 
stronnictwo przyczyniło się do tesjo. że nastąpił 
„nowy rozbiór Polski” . Będziecie słyszeli od agi
tatorów n a rod o no-d emók ra tycznych, że nasze 
stronnictwo pozwoliło „oderwać -kilka, powiatów 
od Rzeczypospolitej Polskiej’ . To jest fałsz i de
magogia. W  ostatniej uchwale sejmowej chodziło 
r- to. ażeby kwestję Wileńską załatwić w sposób 
gruntowny. Nic można pewnej dowolnej części te
rytorium przyłączać do Rzeczypospolitej Polskiej 
jednostronną uchwałą, a na reszcie ogłaszać ple
biscyt. Trzeba całe terytorium sporne między 
Polską a Litwą uznać jako teren, na którym się 
ma odbyć głosowanie. W tedy sprawa Wileńszczy- 
2 ny zostanie ostatecznie załatwiona i •zagranica 
tmtóLło :'ufen2ć. W ięc nie o źa<ten. mRWB . ^różbiór 
Polski ■’ chodzi’, tylko o chęć , utrwalenia w  opiti|i 
europejskiej, że Wileftszęzyzna należy do Polski 
nie na podstawie jednostronnej uchwały Sejmu 
polskiego, ąle na podstawie woli iuduości, obja
wionej \y glosowaniu. Po przeprowadzonym ple
biscycie cały świat zobaczy, że chłopi, robotnicy 
i  inteligencja polska w Wilnie. Lidzie i Bmclawiu 
sami dobrowolnie w glosowaniu oświadczyli, że 
do Polski chcą należeć. W  tern leży sedno rzeczy 
■i chciałbym* żebyście, Panowie, ną demagogię ną-
m m m sm &m m  __ __
ANDRZEJ b-TRUG, ..............................  58

byli z.góry

\
(Ciąg uiuszp.

~  i  to być tttusiąlo, słodka pnith- \ twoja 
krzywda b y ła 'w  przeznaczeniu. Ń»« b¥ł«m wir 

’»ien Byłem we władzy losu.

Po zatruciu się dzikiem jabłuszkiem, aęrwa- 
nem nad złotym potokiem, pr-zacborował ciężko 
i przez kilka tygodni przypuszczał, że uimr^e. Nie 
mógi pic jeść, wynędzniał i psłąbj do szczętu. 
W  czasie ciężkich swych cierpień wzyw ał śmier
ci i w  niej widział rozwikłanie smu-sisj zagadki 
swego życia.

Aie jeszcze w  toku caopoby poznał, że nie 
umrze, bó nie może umrzeć.

Już wó\vcząs gTŻeęzuwaL że odgej-ywą się 
utajony sęns jego dziwnego żypk. SJÓb^ w Ó 
przychodził do zdrowia'*} do pęłni rozumienia 
wszystkiego^ co się z nirri fiziaio Nąwct przypą- 
deje, który go pćap, ówę <jwg pięski, żp jty l biały, 
które zjawiły sic tak w  porę i nie dały mu dojeść 
trującego jabłka -  był to widoczny znak opieki 

'tósu, który go prowadził psses’ sałs*śysie. Ón go 
będzie prowadził i nadął

Tg też czekał spokojnie wierzył i w-iedziąi, 
żc nadejdzie sądzony mu dzień, gdy wśród pu- 

isiyni oceanu ukaże się biąły żagiel lub cząmy 
•. dym panp^cą. %  H 8 d §| ^  on ani. "%’f i^ j i ie i  ąiii 
^óśaiiei

szych przeciwników poaiycsmyę-h 
przygotowani. (Oklaski.)

Druga aktualna sprawa, to.-

sprawa t. zw. Galicji Wschodniej.

Oaticja Wsciiocfaki, rak. jak ją sobie wyobra
ża fcupppa, wynosi .przeszło 4Q.,QjX! km. kw. Kral 
to v; Europie jeden z najbogatszych, kraj wspa
niałych urodzajów, kraj źródeł naftowych, skąd 
płynie wielkie bogactwo dla "Rzeczypospolitej Pol
skiej kraj nawozów sztucznych, tak potrzebnych 
dla naszego rohnotwa,- kraj wielkich lasów war
tości setek miliardów. Kraś ten od wieków nale
żał do Rzeczy posjmnićj Polskiej i do  niej musi-na
leżeć. Ale kraj ten ma ludność mieszaną, <>bok 
Polaków, mieszkają tam Rusini. nad tem nie mo
żemy przejść do porządku dziennego. Musimy 
współżyć z Rusinami, bo jeśli tego dziś nie uczy
nimy, to w przyszłości będziemy mieli ciągle wiel
kie trudności. I dlatego też ja i nasze stronnictwo 
jest za tern, ażeby Rusinom wc wschodniej Ga
licji dać taką autonomie i samodzielność życia 
w obrębie Rzeczypospolitej Polskiej, którą nie 
naruszy suwerenności Polski odnośnie do tego 
kraju, podkreślam z naciskiem, że jeżeli my tej 
kwestii sami z Własnej inicjatywy nie załatwimy, 
to autonomia w  Galicji Wschodniej zostanie prę
dzej, czy później przez kogo innego narzuconą 
z wielką szkodą dla naszych interesów. Taki bo
wiem jest duch czasu. Nie Wytrzymamy w tymi 
względzie nacisku Europy, która, chce, ażeby ka
żdy napód miał możność swobodnego rozwoju. 
I dlatego w jasnem zr-óż umieniu swoich własnych 
interesów, powinniśmy dążyć do . tego, żeby dać 
Rusinom we Wschodniej Galicji taką autonomję, 
która nie. godzi w  jedność i spoistość państwa, pol
skiego, klóra da się pogodzić z trwałą przynależy 
nością tego kraju do Rzeczypospolitej Polskiej. 
W tedy j ludność rusińską, która dziś do nas od
nosi -się. często z niechęcią i .która, -przez agitato
rów podsycana jest do nienawiści do ..Polski,,.po
trafimy ppz-yskać dla.. pą.ństwocwpśęi-p-ciskiej, ‘Pó- 
wołane- jest do -tego .preedewszystkicm . • nasze 
stronnictwo, stronnictwo ludu pracującego. Ną- 
szem zadaniem jest doprowadzić do pojednania 
pomiędzy Judem ruskim a polskim i ja wierzę, że 
•przy wytrwałej i uczciwej pracy da się to w  przy
szłości uzyskać, (prawą.)

Sprawą do jteiś jeszcze nLezałatygioną jest 
także ostateczne

uregulowanie stosunków na Górnym Śląsku.

Aie niełatwo było opętać i poskromić gorąca 
popędliwość, która rwała się yy nim do czynu. 
W ierzy}, aie |igczyl się w  bezczynności, niecier
pliwą} się, żal mu było drogocennego czasu.

Mą do dokonania bezmierny ogrom pracy, 
ma do wchłonięcia w siebie ogrom -rozkoszy 
twórczej. Czyż jego żądaniem byłoby jeno odkryć 
i przekazać skarb jakimś przybłędom, którym 
wypadnie tu kiedyś, zawinąć.

Korzył się przed swoim losem, nie buntował 
się, nie złorzeczył aie pożerąła go gorączką po
śpiechy. Czasami ogarniało ga przerażenie.

Czyż tą możebne, żeby głęboka starość za
stała go tu jeszcze?

Nie! tak nie hedzie, aie szkoda każdego dnia 
i każdej godziny.

A zbliżała się właśnie tączmica odkrycia 
skarbów.

Gdy go zbyt dręczyło czekanie, siada? do lo
dzi. zabiera? zapasy, baryłki i worki i czynił vyy- 
Prąwę po złoto. Już kilka razy w  ciągu pięrw- 
szego roku odbył tę podróż. Za każdym razem 
Przywoził tyle, ile 'tylko mógł zabrać do swojej 
niewielkiej lodzi. W  pewnem miejscu w  gaiku pai- 
rpo.ywm zakopywał to w zie-rrrię.

Należało zgromadzić pod r&ka inożliwię wiel
ką ilość złota, na wypadek, gdyby wśród tych, 
co ąie zjawią, nie było ;«ti jednego człówieką- 
któremu itiożnąby odkryć miejsce: j cały p- 
grout bogactwa. Sita hultajstwa w łóczy sio; po 
wodach świata, Jest wogóle mato prawdopodob- 
neui, by zawitał tu więltszy jaki statek. Będzie 
to połatany wfcfrraiw ż-agW iec, który się schre-

Liga Narodów na wezwanie 'wielkie}) mo
carstw sprzymierzonych rozstrzygnęła p r a w 
dzie tę sprawę, wykreśliła’ Hnję graotczłja, ą^f,nie-' 
stety, jest w  tern orzeczenlii UgJ tyle kiauzui za
strzegających prowizorium, że musimy dążyć 
wszelkiemi siłarrri do tego, aby czas przejściowy 
na Górnym Śląsku został jaK najbardidej sjuróco- 
ny, Cheęnjy, aby tą cjtęść Górnego Śląska, którą 
nam przyznano w sposób definitywny i całkowity 
została jak najszybciej z Połęką złączona.

Wreszcie pragnę wypowiedzieć kilka uwag 
ogóliiych q naszej polityce '/.agramcznej. Jak już 
przedtem wsp on miotom, nam szkodzi niejedno
krotnie za-grann-GH- nasz sposób dztałanu. Musimy 
wysuwać takie zasady i. takie .metody polityczuc, 
które dla dzisiejszej Eurc-py są zrozumiałe. Mu
simy zdenTokTaryzować nasze zasady i nasze me
tody. Demokratyczność lłolega uietylko na tęrn. 
że wprowadza się powszechne i równe prawo 
gipsowania dla mężczyzn i 'kobiet, Damokrątyęz- 
ność poihyki zagranicznej -polega ną* tent, że się 
bierze pod uwagę także Imie organizmy narodo
we, że się każdemu narodowi pozwała żyć. Na 
tern polega istota demokracji. Musimy chcieć nie- 
tylko tego, ażeby nam było dobrze, ażeby nas 
nikt nic zaczepiał, aie pygwoliO także żyć swo
bodnie naszym .sąsiadom.

Są tiwie na święcie metody prowadzenia -po- 
łifyłd, Jeana pruska, której hasłem jest: „De.utsch- 
land Liber ailes.’’ , A wszystko co nie niemieckie 
tępić toporem i niweczyć. A druga metoda.,polity
ki. której hasłem jest N

współżycie r  innymi narodami.

które mają tak samo prawo do życia, jak my- 
Pragnąłbym, ażeby w  naszej polityce stosow-ana 
ljyla ta druga demokratyczna metodą, która dziś 
jest — przynajmniej \v słowach --  metodą całego 
cywilizowanego świata. Bo zwracam uwagę na 
to, że nic dziś .w świecie nie jest tak znienawi
dzone, jak pruska metoda, która powiada: „Za
grabiłem, więc rooje i nie wypuszczę. Nie .(jam 
żadnej Wolności” . Za takie hą-s{a cały świat znie
nawidzi’ i nienawidzi Prusaków i nie' ma do nich 
żadnćgo zaufania. Na tej metodzie’ oni skręcili 
kark i .przegrali wojnę. } dlatego polityka wolno- 

ujjuąjąca prąwo do życią innych 
mów narodowych, powipna. być, ikjdstąjyą' naszej- 
pbliiyld,'jakó strpn-niotwa demokratycznego,. tak 
w stosunkach wewnętrznych, jakoteż \y stosun
kach zewnętrznych. {Huczne oklaski.)

Przy zasadach demokrątyczinyeh ^tip ie^nę 
są metody demokratyczne. Nic sjćrtjedp pruską 
metoda, polegającą na tępieniu oljcypli żywk>łąw 
i nieuznaw-anju nikogo prócz siebie, a-ie dąznpśe 
do porozumienia. Porozumieć się trzebą ? innym 
naródem, wciągńąć go w zakres swej papstAją-

ni dlą naprawy uszkodzeń lub najprędzej wielo- 
rybi;r&, który wstąpi na dziąń, drugi by nabrać 

j wody. Jprg wjedziął, co. za. ludzie wychod.zą ‘na 
połów w-ięiprybów, jgcy tam hywają kapitanowie 
j ?. kogo się składa załoga. W  takim razie pozcu 
stawałoby iedyuie -podzielić się zfetem z kapita- 
tiępi i kazać się odMileść do. p&jbi-iższego portu* 
a tam dopiero rozejrzeć się, jąk czynić dalsi* 
W  tym Cfrlu trzeba.było mieć na miejscu podręcz
ny zapas metalu.

W yprawy te pochłaniały rćeoy z jego ener
gii i zabierały mu sporo czasu

Resztę cząsu i oiyśli zabierały marzeń^. 
By!;: to plany, opracowany szczegałnwo, ąfe- 

myślane w  ciągu długich rozmów ze sobą samym.
Gdy się zwolni z wyspy pojedzie dó Stanów 

i w  ś-npdowisłęn ludzi idei i czynu, łraędzy odważ
nymi duchami, szukać będzie towarzyszy. Znaj
dzie kilku ;udz*i wypróbowanej uczciwości i duże
go męstwą. Tym odkryję wszystko, a na dowód 
okaże przywiezione złoto, by zaś nie poczytali 
go za maniaka, których też wielu plącze się po 
śsyięcię.

W  kilku zawr.^ przytuiprze 
śnnerć i życic. Opracuje, p.iau w ypraw y zakupią 
okręt, dobiorą załogę i  ksM  idei O bm yją  naie- 
żytc sposoby, by rzecz pozostała w tajenmicy. 
A po powrocie z pierwszej wyprąwy. z :śerw- 
szym ładunkiem tmljardów- rozpoczną swojp dzie
ło.’ Ókret pójdzie z powrotem po złoto, a tym
czasem rozgałęgi się po świecąc Rrz£n<$ęśay. 
wsz.ęclunpcuy „Związek Naprawy Świata” .

• (C. d. uu)
— Oft —
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swośd, to jest metoda deanołcracji, metoda w sio- 
ssikach międzynarodowych, mojem adamem naj- 
sfcrateasmejsza.

A wreszcie Jdoieecarta jest

zmiana ludzi pracujących w uaszej pófltyce 
zagranicznej.

Panowie wiecie o tern, że w  naszej polityce 
zagranicznej pracuje przeważnie arystokracja. 
Policzcie tych wszystkich hrabiów, siedzących na 
zagranicznych placówkach. Hrabia siedzi w  Pary- 
ży, książę w Waszyngtonie, w  Brukseli hrabia, na 
Węgrzech hrabia, w  Rygirarsjl hrabia, w  Danii 
i Nwrwegji hrabia, w Madrycie hrabia! Hrabiowie 
i książęca! Jak sobie taki Francuz, Belg czy Ame
rykanin wyobraża Polskę? Sadzi, że widocznie 
w  Polsce demokracja nie ma żadnego glosa, skoro 
11 a placówki zagraniczne wysuwa się tyki ary
stokratów. To nam szkodzi w polityce zagranicz
nej, bo ci ludzie nas reprezentuja i infaranują za
granicę o naszych .stosunkach. Ody bytem w Pa
ryżu, słyszałem od Francuzów różne knstywrne 
uwagi o Tiaszem państwie, rządzie, reformie rol
nej i ł. p. Z opowiadania wyczuć można było, że 
ten krytycyzm wpoili w  nich sami Polacy. Nie
raz bowiem Polacy opowiadają zagranicą wobec 
obcych, że nasze państwo bankrutuje, że Piłsudski, 
to człowiek „podejrzany” , że Witas to „cbairf, 
te  państwo polskie jest .państwem źle rządzonęm 
i  nieżywotnem. Jak obcy kapitaliści mogą Polsce 
udzielić pożyczki, jeżeli sami Polacy i to nieraz 
na urzędowych stanowiskach, tego rodzaju rzeczy 
zagranicy opowiadają? I może dlatego cudzoziem
cy i kapitały cudzoziemskie trzymają się od nas 
zdała, bo nie wiedzą jeszcze, co z tej Polski bę
dzie. Dlatego zmiana ludzi na placówkach zagra
nicznych, jednem słowern zdemokratyzowanie na
szego korpusu dyplomatycznego, jest jednym z 
wielkich zadań naszej polityki ludowej. (Brawa.)

Przez dwa lata mojego pobytu er minister
stwie spraw zagranicznych, zetknąłem się bliżej 
z polityką zagraniczną i dziś mogę należycie oce
nić jej ogromną wagę, z której niejeden nie zdaje 
sobie sprawy. Nie każdy rozienie, ile pożytku, ale 
i ile nieszczęść można zrobić w- polityce zagra
nicznej. Od polityki zagranicznej zależy pokój 
i wojna, a tc sprawy obchodzą nie tylko arysto
krację, ale przedewszystldem lud pracujący. Od 
polityki zagranicznej zależą dobre stosunki i po
etyczne i handlowe. /. sąsiadami. o ci polityki za
granicznej zależą pożyczki j pomoc materialna dla 
naszego państwa. Dlatego też zmiana (ej polityki 
w dachu demokratycznym je-st jednym z najważ
niejszych naszych zadań. Zrobilibyśmy tylko po
łowę naszej roboty 'politycznej, gdybyśmy nie pa
trzyli na palce naszej polityki zagranicznej i nic 
usiłowali wprowadzić do niej świeżego demokra
tycznego żywiołu.

Polityka zagraniczna i dyplomacja to walka 
; o realne interesy państwowe. Trzeba do niej lu
dzi z silną wolą. szybką decyzją ijOdwagą brania 
odpowiedzialności za czyny. Na podstawie orjen- 

. ta cii w wypadkach nieraz zdrowy chłopski rozum 
inteligentnego człowieka rozstrzyga lepiej zawiłe 
problemy, niż hojaźliwy i niezdecydowany umysł 
niejednego t. z w. zawodowego dyplomaty, który 
wogóle niczego rozstrzygać nie umie Musimy 
zainteresować tą polityka i synów ludu. synów 
chłopskich, robotniczych oraz inteligencji, którzy 
stoją na szczycie wykształcenia i inteligencji. 
(Huczne brawa.) W tedy oni znalazłszy się na 
placówkach zagranicznych będą reprezentowali 
Polskę żywą, Polskę pracy, a równocześnie za
granica zobaczy, że współczesna Polska to nie 
kraj średniowiecza, ale kraj wobiei, zwycięskiej 
demokracji.

Reasumuje krótko: utrwalenie pokotu i brat
nich stosunków z sąsiadami musi być podwaliną 
naszej polityki zagranicznej. Nawiązywanie soju
szów i ich zacieśnienie będzie wzmacnianiem siły 
Polski. Konieczna jest zmiana zasad, metod i ludzi 
w nasze; polityce zagranicznej. To są momenty 
wytyczne tej ważnej tizrałałnośd politycznej, na 
której, niestety, dotąd nasze stromnetwo nie kła
dło dość silnie swej ręki. Ale musi to odtąd czy
nić, jeżeli samo siebie nie chce obniżyć i jeżeli 
chce być wielkiem stronnictwem państweswem. 
(Długafcrwałe oklaski. Okrzyki: Niech żyje.) 

t

Przed konferencją w Cannes.
Cannes. (PAT.) Havas. Przybył tu Lloyd 

Georgs,

Paryż. (PAT.) Havas. Brhmd zwróci! się do 
rządu Wielkiej Brytanii, Włoch. Stanów Zjedno
czonych. Japonii i Belgii z prośbą o wysłanie 
swych przedstawicieli na kamerenyje w Cannes 
na dzień 6. stycznia 1922, Program konferencji 
obejmuje sprawę odszkodowań ofttz sprawę 
zwołania konferencji międzynarodowej

AMERYKA BIERZE UDZIAŁ W  OBRADACH 
W CANNES.

Cannes. (AW ). Amerykański departament stał 
W  postanowił na zaproszenie Biśanda wysłać na 
konferencję w Cannes oficjalnego przedstawiciela 
tumbąsadora Stanów Zjednoczonych w Londynie.

ZASTĘPCA NIEMIEC BĘDZIE W YSŁUCHANY.

Paryż. (AW.). Komisja reparacyjna ogłasza 
nolp  w  której zaznacza, że m  prośbę rządu nsie- 
mieckiego przyjmie 20 bwi. zastępcę rzejdu uśem. 
sekretarza stanu Fischera. który da wyjaśnienia

pofcrzesb&e do datśa odpowiedzi na ostatnią notę re* 
paracyjną triestriecką.

CZY NIEMCY ZAPŁACĄ?
Paryż. (AW.). „htrransigeaKt’ ’ twieKfai, że na 

konferemeji kmdyńsariej zgodzuim się zażądać "d 
Niemiec zapłaty 500 majjon. mk. w złocic. Prawdo
podobnie jednak uchwała ta na konicreocji w  Can
nes uie przejdzie wobec sprzeciwu Praneji i Bel
gi:, jak-oteż komisji TeparacyjUtj przeciw tak da
leko idącej redukcji spłat.

Berlin. (PAT.). W'BK. „Lokal Anzciger" do
wiaduj? się w sprawach rokowań w  urzędzie kas 
clerza Rfeeszy, że w pierwszym rzędzie omawiana 
była sprawa reparacji atoh do uchwał żadnych nie 
przyszło. W  kołach pohmimiowmi yeh słychać, ż « 
należy się liczyć z  tern. iż -do 15. stycznia Niemcy 
będą musiały zapłacić 500 mii jonów mk. w złocie. 
Prezydent banku Rzeszy Harewstcin oświadczył 
sic ptrzeerw naruszeniu rezerwy złota banku 
Rzeszy, jednakże w kołach miarodamych oświad
czają. że jestto jedyne wyjście ze sytuacji.

 go----

Okład wfosko-rosyjski zawarty.
R2ym. (PA  T.) Dzienniki włoskie zamieszczają 

treść układu prelrminarnego włosk o- rosyjskkgo, 
przewidującego zawarcie ostatecznej konwencji 
ekonomicznej w  terminie sześciomiesięcznym. 
Przewidziane jest zawarcie podobnego układu 
handlowego z republiką ukraińską.

Rzym. (PA T .) Havas. Układ włosko-rosyjski 
składa się z 13 artykułów i przewiduje między 
intiemi wzajemne zobowiązanie sie powstrzyma
nia od wszelkich wrogich wystąpień jednej strony 
przeciw dntgiej, oraz propagandy poza granicami 
kraju. Rząd sowiecki zobowiązuje sie dokonać 
repatriacji obywateli włoskich i nie stosować ■'•ja
kiejkolwiek blokady. Po podpisaniu układu przez 
delegata rosyjskiego Worow.skiego i Della Torettę, 
podpisano obustronną deklarację w sprawie uzna
nia -.przez oba kraje obowiązku wypłaty kotnpe.ni 
sacyjnej obywatelom prywatnym, którzy bądź:o

dostarczyli towaru, bądź oddali inne usługi, je
dnemu z zainteresowanych państw, a nic zyskah 
zapłaty.

Rzym. (PAT.) Przedstawiciel rządu sowie 
tów Wortrwski oraz przewodniczący włoskiego 
Czerwonego Krzyża podpisali konwencje, regulu
jącą akcję włoskiego Czerwonego Krzyża w 
Rosji.

UKŁAD NOSI CHARAKTER W YŁĄCZNIE 
GOSPODARCZY?

Rzym. (AW .) Prasa włoska omawiając fakt 
układu gospodarczego z Rosją sowiecką stwier
dza dobitnie, że nie jest on identyczny z uzna
niem sowietów przez Włochy i n;a charakter w y
łącznie ekonomiczny, który mu nadano wbrew 
usiłowaniom delegatów rosyjskich, zmierzających 
do sukcesu politycznego.

Obecny słan Rosii sowieckie!.
Sukcesy w polityce zagranicznej. Go podarcia katastrofa. Fogróż <i wojenne

ści całej rosyjskiej R. S. F. S. R. oprócz Ukrainy 
zebrano 53 proc. nałożonego podatku w naturze 
(clileha). Syberja data *15 proc., Kaukaz północny

Moskwa. (PAT.). Na posiedzeniu IX. zjazdu 
sowietów w  dniu 25. grudnia br. Bogdanow 
stwierdził, że w zakresie koncesji zagranicznych 
zrobiotio bardzo mało. Do 1. grudnia br. w y 
dzierżawiono 5.000 przedsiębiorstw, w tern poło
wę bardzo drobnych. Referat o odbudow ic rolni
ctwa wygłosił Osiński, zastępca komisarza rolni
ctwa.. Stan rolnictwa jest rozpaczliwy. W  stosun
ku clo rr̂ jcit 1920 produkcja w  roku 1921 zmniej
szyła sib o 25 proc. Powołże, które posiada Uó 
część ziemi ornej w  Rosji, w roku przyszłym nie 
będzie mogło nic dać i wystarczy jedynie dla 
siebie. Perspektywy na urodzaj w roku przy
szłym są słabe. Budienny. dowódca 1. konnej 
armii, dając wskazówki zapewniał, że armia 
konna jest zawsze gotowa do walki z wrogiem 
rewolucji. ;

LENIN GROZI.
Londyn. (AW .) Korespondent „Observer“ 

donosi z Moskwy, że Lenin w  przemówieniu
swem na IX kongresie sowietów wyśmiewał z
gorzkim sarkazmem komunistów, którzy chcą
rozwiązać problem gospodarczy starą metodą 
wojny domowe i Zaznaczył również, że Rosja 
choć słaba i \v> czerpaną nic zniesie, by wyko
rzystywano iei usposobienie pokojowe. Oświad
czył to pod adresem Polski. Rumunii i Finlandii. 
Pod koniec mowy wezwał do solidarności z 
chłopstwem, które jedynie ^apewiść może zwy-. 
cięśtwu ryWoiucji.

NIE CHCĄ DAWAĆ CHLEBA.
Moskwa. (PAT.) Wedle oficjalnych danych 

kotBisarjatu aprowkweji, na przestrzeni 1/12 erę-

32 proc.. Krym 21 proc., republika kirgizka 14 pr.

SOWJETY UKRAIŃSKIE NASTROJONE MILI- 
TARYSTYCZM F.

Charków. (AW ). Zjazd sowietów ukraińskich 
poruszył sprawę czerwonej annji oraz wsc-zią? w 
tej sprawże uchwałę, która brzmi w strcszczenki: 
Czerwoua armja wiaua być ciągle w stanie pogo
towia, gdyż stan obecny — gdy poza granica;;■•: 
sowaectóej federacji -stoją państwa o rządach bnr- 
żua/yjayoh — .jest tykko życzliwym stanem zhrop 
nego rozejrot.. Czerwoua armia wkma być gotowa 
do obrony biernej i -czynnej. Uchwała wrskazujc 
ssereg środków które zastosować na-kdy w celu 
wzntocirittttia armii czerwonej. Na iłterwszetti 
miejscu stoi twtrowfaacja wojska, .zu-ieadeaic od
działów wojskowych vv krain i zasHenie nimi od- 

’ działów iromowych. Uchwała fN w g a  s;c- zwięk- 
* szeuśa itoositżenia dowódców i ćK-róc-etm •bacznej 
uwagi na poiefTszentc byto ocliafcnJkoę. A\ punktclc 
umawiającym potrzeby floty -rwichKoniła sie ko- 
utecr,iość ro«wwńecki 'fyśwó.rczoękr; fafcryczaei 
dla 'joirzeb iioty  czamon*>rSkiei : awrws&ie; ora" 
wy-sziałcoia nowymi kadr marynarki. Udiw^łonSj 
też wprowadzić w ięksi, itość przodstawictofi pro-. 
letarjBfcn do szkół i hytci

tych sokół.



4 K U R JER  LW O W SK I /„ dnia 30. grudnia 1921. N r. 337.

PSL organizadą sslsarana,
Kcblsitjfn nb wo n3 brać udziału w życiu politycinens.

Niesłychany reskrypt w ojew ody Grabowskiego.
Powiatowa Rada ludowa P. S. 1.., w  Jaworo 

wte zwróciła się do starostwa w Jaworowie z 
prośbą o zalegalizowanie zresztą awpełrtie niepo
trzebne, gdyż partiom politycznym, a tem bardziej 
‘.lokalnym Ich organizacjom, me trzeba legalizacji. 
Na prośbę tę nadeszła ze starostwa w  Jaworowie 
•odpowiedź, która zasługuje na to, by ją tako do
kument historyczny, wydany w  czwartym roku 
istnienia państwa polskiego, dosłownie powtórzyć: 
Starostwo Jaworów.

Ł. 16488. Jaworów, dnia 6. grudnia 1923.
Do Powiatowego Zarządu polslciego stronni-' 

chwa ludowego do rąk p. Stanisława Brodowicza 
w  Boirowie.

Wskutek reskryptu Województwa 'we Lw o
wie z dnia 24. listopada !92i r. L. 4760^W. pr. za
wiadamiam, że W ojewództwo na mocy § ó. lit. a, 
ustawy z 5 mała 1,469 Dz. u. p. Nr. 66 odmówiło 
zezwolenia na zav!%zanie Powiat. Zarządu pol
skiego stronnictwa ludowego według osnowy 
przedłożonych statutów, a to z następujących po
wodów. Z zakresu działalności PoL stronnictwa 
ludowego i jego organów określonej statutem or- 
•gardzacyjnym tego stronnictwa (patrz art. 8 pj. art.
12. p., art. 16. p. 7. a rt 18 p. 1., art. 22. p. 3 w re
szcie art. 27. p. 3.) okazuje się niewątpliwie, że 
organ tego stronnictwa, mianowicie Powiatowy 
Zarząd P. S. L. byłby stowarzyszeniem polity- 
cztiem, do którego mają zastosowanie postanowie
nia drugiego rozdziału obowiązującej w  Małopol- 
sce ustawy z 15. listopada 1S67 Dz. p. p. Nr. 134. 
w  szczególności postanowienie § 39. tej. ustaw y, 
wykluczające kobiety od członkowstwa w  polity
cznych stowarzyszeniach (???) podczas gdy w e
dług przedłożonego statutu art. 1) kobiety mogły
by być członkami stowarzyszenia OTaz przepis 
§ 33 wzbraniający politycznym stowarzyszeniom 
tworzenia filji, podczas gdy już saim Zarząd powa- 
towy musi być po myśli przytoczonej ustawy u- 
wążąny za filję Głównego Zarzadu, a nadto Za
rząd powiatowy tworzyłby się ^przewodniczących 
i delegatów Kół. a więc rozgałęzień, które muszą 
być również uważane za fłje  w  rozumieniu powo
ła nci ustawy. Zresztą układ przedłożonego projek
tu statutu nie odpowiada wogółe wymogom przy- 
to~zonej u s ta w  (§ 4. tej ustawy) nie określa bo
wiem wyraźnie celu stowarzyszenia (? !), środków 
potrzebnych do osiągnięcia tego celu i sposobu ich 
zbierania nie podaje siedziby stowarzyszenia, nie 
normo ie praw' i obowiązków członków, wymogów 
ważności uchwał, wygotowań pisemnych i obwie
szczeń, nie wymienia kto zastępuje stowarzysze
n i  na zewnątrz i jakie są postanowienia na wypa
dek rozwiązania stowarzyszenia. Wreszcie artykuł

16. ustęp 3. statutu jest w ten sposób wystylizo
wany ,że wskazywałby na dążność stowarzysze
nia do przywłaszczenia sobie w ładzy w zakresie 
samorządu wojewódzkiego (.!!), co już ze względu 
na przepis § 20 >przyk ustawy jest niedupuszezałne.

Od tej decyzji wolno -wnieść rekurs do M.iE\ 
sterstwa spraw wewnętrznych, który podać nale
ży  do Województwa w  ciągu dni 14 od duda dorę
czenia intymatu. O cz-em Pana w  myśl wyżej po
wołanego reskryptu Województwa zawiadamiam, 
zabrauiąjac dalszej działalności powyższego sto
warzyszenia,

Starosta
jjlichatowskj.

Z niesłychanego tego reskryptu p. wojewody 
Grabowskiego i zarządzenia p. starosty Micha
łowskiego wynika:

1) że P. S. L.. organizacja obejmująca całe 
państwo, mająca największą ilość posłów w  Sej
mie, uczestnicząca w  swoim czasie w rządzie, jest 
na terenie województwa lwowskiego organizacja 
zakazaną;

2) że, kobietom, które mają :;a podstawie kon
stytucji polityczne równouprawnienie i. prawo gło
su. które na równi z mężczyznami zasiadają w 
Sejmie, na mocy austriackiego reskryptu z roku 
1867 odmawia się prawa brania udziału w  życiu 
pobtyoznem na terenie województwa lwowskiego, 
z czego jasno wynika, że p. wojewodzie Grabow
skiemu nieznaną jest ordynacja wyborcza do Sej
mu konstytucyjnego, nieznane są artykuły kon
stytucji;

3) że działalność P. S. U. dąży do przywła
szczenia sobie w ładzy w  zakresie samorządu wo
jewódzkiego, z czego wynika, że p. wojewoda 
Grabowski wykonywanie przez obywateli przy
sługujących im praw politycznych uważa za naru
szenie jego praw jako naczelnika autonomii woje
wódzkiej.

Niesłychany ten, reakcyjny i bezmyślny 
e-dykt mówi sam za siebie. Nie wątpimy, że odbije 
się głośnem echem w  Sejmie i państwie i rozsławi 
należycie swego autora

P. PROKURATOR W  OOPONfE W OJEW ODY 
GRABOWSKIEGO.

Artykuł wstępny ostatniej „Sprawy Ludowej’ ’ 
protestujący przeciw .metodom p. wojewody Gra
bowskiego, został przez prokuratorię lwowską 
skonfiskowany. Rzecz znamienna, że w  ocenie 
najgwałtowniejszych ataków prasy endeckiej 
nrzecrwko gen. del. Gałeckiemu prokuratoria oka- 
zwała się stal znacznie libeTalnśejszą.

V Rozłam w P S L “
ROZŁAM CZY OCZYSZCZANIE?

Od czasu do czasu pojawiają się w  pismach 
rozmaitych kierunków wersje o „rozłamach 
„secesjach” , „zmianach” w  łonie P. S. L. Źró
dłem ich zazwyczaj pobożne tyczenia przeciwni
ków, niekiedy zaś kurczowe wysiłki grupki prze
mysłowców politycznych 1 reakcjonistów z du 
cha, którzy zagrożeni akcją sanacyjną 1 odręby- 
Waniem elementów niepożądanych, wytężają 
wszystkie siły, by utrzymać się na powierzchni.

W  każdem żywotnem 1 zdrowem stronnictwie 
zdarzają się pewne cdcliylenia w  poglądach, któ
re jednakowoż bynajmniej nic są groźne dla je
dnolitości stronnictwa. Ważniejszą rzeczą jest 
wyrównanie pazi&mn moralnego, kfóty niestety, 
na całej powierzchni naszego życia zbiorowego, 
obniżają jednostki zbyt w  ba [żakowskim stylu 
realne 1 zdobywcze.

Zc jednak wę wszystkich miarodajnych ko
łach ątronnicłwa należycie zdają sobie z tych 
faktów sprawę, tedy nie o rozłamie mówić w y
pada, lecz o oczyszczaniu, idąęem we w ręcz od
wrotnym kierunku.

W  związku z tem wszys-tkiem jako niepra
wdziwą określić należy wiadomość „R zeozypo 
srAjhteł*, skądkolwiekby ona pochodziła (choćby.

nawet z krakowskiego „Małego Rynku) o grapie 
radykalnej p. Dąbskiego (o której nic nie wiemy) 
i o grupie po. Witosa i —• Raczkowskiego Józefa, 
rzekomo stanowiącej większość, a tem mniej 
prawdomidobne!, że p. Józef Raczkowski przy o- 
statnich wyborach do Zarządu gł., mimo wszel
kich wysiłków S mimo, że wtedy znajdował się 
na liście „urzędowej” tak powszechnie — w  
związku z przedstawionemu wyżej tendencjami —- 
był kreślony, że przepadł z kretesem,

— oo----

Petruszewyoz ratuje się.
(\) Wiedeński tygodnik „Ukraina”  w  nr. -3 

donosi, że w  Wiedniu bawi obecnie szereg dzia
łaczy z Naddnieprza. Petrupewycz prowadzi z 
nimi pertraktacje, aby wciągnąć Petłurę w kom
binację zc Skoropadskim i Wyszywanym.

Pan „gienierał” Paweł Skoropadskij doszczę
tnie już zdołał się skompromitować, opuścili go 
adherenci, podarłszy się z tym ex-paziem car
skim, akcje Wasyla Habsburga w zięły zupełnie 
w łeb, tak jak wogóle falowania habsburskie.

Retruszewycz zrobił fiasko. Zbyt solidny to 
człowiek, by mieć skandale, pachnące krymina
łem pospolitym, o które ocierał się ciągle sztab 
„hetjmański1, zbyt reałny, by robić takie niepo- 
czytsine operetki. jak młody Habsburg. Nie to

mu podrywa nogi. Pokonywa go wzrastająca
niewiara jego trabantów, widzących, jak jedna po 
drugiej gwiazdka, którą jako zbawienie malował 
pan „dyktator” zgasła, i jak niektórzy trabatsci, 
wysuwani przed drugimi, więcej myśleli o zabez
pieczeniu własnego bytu, jak o irrcdencie. Nie 
udało się z  Londynem, nie udało się i z Rada 

' Najwyższą.
Dlatego p. Pe-troszewycz chce ratować się je

dnym „wspólnym frontem". Podobno w  tej'akcji 
pracuje p. dr, Nazaruk, autor parniętnika-pasz- 
Kwiiii na Ukraińców naddnieprzańskłdb. Należy 
oczekiwać rezultatu tych zabiegów,

•— ■ca— * ^

Przegląd światowy.
USTĄPIENIE P. BERTHELOT.

Telegramy pswyniosły wiadomość drobną, a 
jednak dla Polski bardzo poważną, jest nią ustą
pienie p. F. Berthelot ze stanowiska generalnego1 
sekretarza ministerstwa spraw zagranicznych w 
Paryżu. P. F. Berthelot był najwierniejszym 
przedstawicielem idei przymierza z Rosją i stał 
niezłomnie na straży jej interesów obecnych 
i przyszłych. To tłumaczy dlaczego do spraw pol
skich wogóle, a spraw spornych między Polską 
a Czechosłowacją łub Rosją odnosił się stale w ro
go. Jemu także 'mamy do zawdzięczenia posta
nowienia o mniejszościach narodowych, gdyż prze 
wodroiczył odnośnej komisji w  czasie rokowań po
kojowych i jak przyznaje sam premier Briand 
w  rozmowie z reprezentantem sioróstów w  Lon
dynie p. J. Gaimy, „miał specjalnie na oku kwe
stię mniejszości w  Polsce i w  Rumunii’ ’.

Pramierowie i rządy paryskie żenieniały się 
lecz zagraniczna polityka Francji dzięki p. Berthe- 
■iotowi zostawała zawsze ta sarna, trzymała się 
zawsze petersburskiej wytycznej, patrząc na cały 
szereg spraw oczyma Rosji. Polityka 'ta przyiro- 
sła Francji niepowetowane szkody i była źródłem 
szeregu nieporozumień i nietaktów, zaszkodziła 
zaś Francji zwłaszcza na terenie polskim i w ło
skim, a czasem i rumuńskim, P. Berthelot był 
murern, o który rozbijały się wszelkie usiłowania 
Polaków przed i po 1918 t . pragnące przedstawić 
sprawy polskie w e właściwem świetle we Francji,

Należy mieć nadzieję, że wraz z  usunięciem 
p. Berthelot -■ którego ustąpienie stało się nie
odzowne z powodu skandalu Banku Chińskiego — 
Francja rozluźni w ięzy tradycjonalnej polityki filo- 
rosyjskiej idącej ślepo za wskazówkami carystów 
i prowadzić będzie zupełnie samodzielną, zgodna 
z interesami swemi i cywilizacji politykę fran
cuską.

OPOZYCJA W  PARLAMENCIE WŁOSKIM.
„Corriere delfó Sera“  donosi o zajęciu przez 

socjalistów włoskich w  parlamencie ostrego sta
nowiska opozycyjnego. Socjaliści zarzucają pre
mierowi popieranie fascistów.

Obok socjalistów posłowie słowiańscy pod
noszą głos orzeciw ministerstwu. Domagają 
się. aby prefekt Gorycji wyznaczony był za zgo
dą ludności, protestują przeciw zmianom nazw 
geograficznych słoweńskich na włoskie i żądają 
otwarcia szkół ludowych słoweńskich. Wnieśli 
oni na jednam posiedzeniu 87 interpelacji.

POMOC DLA ROSJI.
Międzynarodowy komitet pomocy dla Rosy 

zawiadamia, że wedle konwencji z 27. sierpnia, 
zawartej między dr. Nansenem a sowietami na 
czele akcji stoi „Międzynarodowa komisja wyko
nawcza” z siedzibą w  Moskwie. Komisja, na któ
rej czele stoi reprezentant dr. Nansena p. J. H. 
Govin, jest odpowiedzialna za całą akcję pomocy. 
Rząd sowiecki reprezentowany jest w  mej przez 
p. Eyduka. który jest równocześnie delegatem 
rosyjskim przy „American Relief Administratjon**. 
Członkami komisji są delegaci państw, biorących 
najczynnieiszy udział w  akcji, w  Moskwie pnze- 
bywaią już p. Padro delegat włoski, p. Gover de
legat holenderski, p. Hiiger delegat rumuński.

Na czele komisji medycznej stoi dr- Farrąr 
z komisji antiepidermcznej L, N. Kwestiami fiuan- 
sowemi zajmuje się ekspert finansowy L. N. P- 
Locłge. Ekspert handlowy p. Maclareu zajmuje 
się zakupem zboża w  Polsce dla Rosji, W  komite
cie międzynarodowym dr. Nansena bierze odział 
około 40 narodowości.
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GUSTAW FLAUBERT.
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(Dokończenie).

Pani Bovary stała się powodem dla luies 
Gaottbiera do stworzenia pojęcia boyaryzmu, któ- 
r«m  mianuje ■wszelkie złuazmia ludzkie, wszelkie 
mylne pojęcia o sobks wszelkie przedsięwzięcia 
przekraczaja.ee :;ii<0iolć. Sądzić jednak wolno, 
że Flauberta dzieło przewyższa wszelkie systemy 
Pani Bovary nie jest symbolem, jest to życie tyl
ko ujęte z  tym nieporównanym artyzmem Flau
berta, który każdej .postaci daje cechy wiecznego 
typu. Pani Bovary nie tern jest wielką, że podob
nych tysiące żyje w  każdym kraju, a-m rem, że 
w  każdem niemal życiu zdarza się jej tragedia, 
tylko wielkość jej zależy od niepospolitego odda
nia, od tej jedynej plastyki, której zaposnnąć tru
dno, która się jakby staje własnem uczuciem i 
myślą. Ręce białe doktora, piękne i wypielęgno
wane, jakby gotowe dotknąć się cierpiącego ciała. 
Zdania parna rlomais stające lak doskonałe na 
granicy głupoty i roztropności. Wypadek drobny, 
który przeważa szale niechęci i wstrętu dla pana 
Bovary — wszystko to są rzeczy, których tuki 
prócz Flauberta nie umiał uwiecznić.

Jego „Czułoś tkowe wychowanie’’ jest nie tyl
ko mozajką najsubtelniejszych poglądów i myśli, 
nie tylko obrazem niezrównanym życia politycz
nego Francji, nic tylko galcrją typów godnych 
Daamier lub Gavarniego, ale jest jednocześnie naj
czulszą opowieścią o .serca łudzkiem, 'wydoby
ciem z uczuć ludzkich najsmutniejszych kwiatów, 
najgłębszych wzruszeń, najczarniejszych zawo
dów'. Jest to znowu rodzaj kuszenia św. Antonie
go, gdzie zamiast myśli i fantazyjnych pokus ...
przeciągają przez życie ludzkie wszelkie przeży
cia, drobne, wypadki, małe nieporozumienia, z a 
wody i przykrości, jak Ib61 zęba lub pęknięcie ną- 

* Czynią w  mózgu, te dziwne harpie o twarzach 
ludzkich i królowe Saby obiecujące niewyslo- 
wione radości. XV dziejach tych żyje wciąż, ta 
sama, nieśmiała miłość, poniewierana i tęskniąca, 
miłość, która nigdy nagrodzoną nie będzie, a któ
rą, przecie sprawia, że się o niej mówi: „oto coś
my mieli najlepszego’’.

Prócz kilku nowel stworzonych ku własnej 
radości, ku ucieszeniu się rzeźbionemi okresami 

I i harmonią opisów, napisał Flaubert przy końcu 
I życia owych Bowa^cta i Pecucheta, te zrnfgama 
[s ię rozumu ludzkiego z prawdą. Utwór ten można- 
łb y  brać za karykaturę; tych dwóch s-krybentów, 
"k tórzy po odziedziczeniu fortuny, porzucają kan

celaryjne zajęcie, aby użyć świata, którzy ‘wszy
stkiego próbują, co życie dać rnoże, którzy po 
kolei zajmują się przemysłem i nauką, robią do
świadczenia i czytają książki, ci dwaj śmieszni 
ludzie, kończący wreszcie na tern, że nafcirpiwszy 
ołówków, piór, atramentu i banderoli; powracają 
do pierwotnego zajęcia prze,pisy wara’a aktów, 
ci dwa.i dziwacy są może wcieleniem tej praco
witej i głodnej wiedzy ludzkości, która bredzi 
o postępie i pożytecznej pracy. Flaubert współ
czuje im. ale się tern życiem nie zachwyca. Nie
mą w  tern dziele — zresztą niedokonczonem 
jego serdeczności, z jaką. mówi o Antonim iub 
o sentymentalnym młodzieńcu. Może to było w y
ładowanie tej nienawiści, jaką Flaubert czuł dla 
banalności i ‘ powszednich myśli. — Znaną jqst 
anekdota o popołudmśioh niedzielnych Fl^ruiberta, 
które spędzał na balkonie domu swego nad Sek
waną, zaśmiewając się z typów mieszczan prze
jeżdżających statkiem na sakramentalną nie
dzielną wycieczkę' za Pa-ryż. Znaną jest jego wra
żliwość na wszdką głupotę, którą wyławiał 
z mów akademików i gazet politycznych, znana 
jego druzgocząca satyra lub iroarja, z jaką cyto
wał wyjątki praw lub twierdzenia w rodzaju te
go. że w ylew y Sekwany spowodowane są nie- 
śwjęceniem niedzieli i łfbera-lnośdą gazet.

Ten jego gniew, podobny gniewowi Mojżesza, 
grzmiał w  śmiechu owych poobiednich widowisk, 
których mu episjerzy paryscy dostarczali, ten 
gniew wyrażał się we wszystkich społecznych 
jago utworach, tak samo dobitnie i silnie, juk się 
wyrażały jego uwielbienie i. miłość do wszystkie
go co szczere, co silne, co piękne lub co nie
szczęśliwe, dla wszystkiego co wielkie, cfioćby 
litością swą wielkie, albo swą wiarą, albo wierną 
miłością d!n marzeń młodości, — Toć iest bowiem

cechą znów ijajbasrdziej zasamiermą artysty: od
czucie i przejmowanie gkę tem wszysrkieni. „oo 
piersią ludzką władnie’ ’ j niechęć tło -ego. co się 
maskuje i kłamie.

Choćby przesadny eitouzj&ziu i przesadna nie
nawiść tu nie szkodzą. Flaubert zachwycał się 
Chataifbria-ndem, choć przecie musiał odczuwać 
dekłanta-rorską dusze tego stylisty. Styl jego, o- 
brazowoie dźwięczność były dhi duszy Flauber
ta wys-T-ą-rczającym powodem do zachwytów. Sąd 

| fego o Bufc-acTi był również enflzjastycznv choć 
nie nrzes-iawa! pttw tarzać. że Bal za c po francu
sku pisać- me itrnk. Uwielbiał .tego zdolności 
rwórązc, ule mu roraty pospolitej i *ej jśeL iiał- 
zako-wstóei banalności przebaczyć Me mógł

Sam -potrafił w tych kijku, harda? ute.iiczuyoh, 
jak na tak pracowity żywot --- utworach, dać li
teraturze francuskiej skończone arcydzieła. Nikt 

' stylu jego nte przewyższył. Najlepsze T7 . e c z y Gon
owi rt’ow  rago me potrafią. bo nie ożywia ich ta 
tytaniczna namiętność. * Fiąuberi czytywał sam 
głośno swe utwory I jeżeH zmr‘nić snu przyszło 
jedno clowo, jeden dźwięk, przerabiał łiałe st-ro- 
moe. Ten dźwięk bowiem dostosowany był do 
poprzedzających dźwięków jak nuta muzyczna w 
długiej giriandzie nut.

Wszystko, co stworzył i wszystko, u> uko
chał, wszystko cm n  rygard/.ał i o czetn marzył 
było w róm jakby dziejową koniecznością, było 
wykwitem iego duszy; dhue-go życie jego, które 
z  korespondencji, i wspomnień 'tak barwnie prze
gląda. byki tą samą ujęta w nieśmiertelne kształ
ty symfonią, jaką są iego nieśmiertelne powieści.

Grudzień 1921.

ROKOW/iNIA POLSKO NIBM. WZNOWIONE.
Katowice. (PAT.) Rokowania gospodarcze 

polsko-niemieckie w sprawie Górnego Śląska zo
stały dziś wznowione. W  dniu dzisiejszym odbyła 
posiedzenie tylko podkomisja kolejowa. Jutro 
przybywają do Katowic pełnomocnik rządu pol
skiego p. minister Olszowski i p. Korfanty.

Katowice. (PAT.) Komisja graniczna wzno
wiła wczoraj swoje prace po przerwie świątecz
nej. Miernicy' komisji udali się do powiatu rybni
ckiego celem wytyczenia granicy koło Nieborowa.

ZATARG W ŁGSKO-JUGpSŁ WYlAŃSKl.
Grac. (PAT.). „Tagespost’ ’ donosi z Belgradu, 

źe poseł włoski Mazani w ręczył prezydentowi mi
nistrów' Pasktzowi notę ztoiw odu  wypątkrów yv 
Sebenico. Konstdowie włoscy w  Sebtsuoo i Splicie 
zażądali od władz jugosław-iańskieb zadośćuczy
nienia. Zwołano plenarne posfedzemc zgromadze
nia na-rod-.nve.go. Rada ministrów uchwaliła wy- 
słać specjalnego urzędnika minfstersfwa spraw za; 
granicznych do Sębcnico celem zbackiltia sytuacji 
na miejscu.

Grac. (PAT.). Wied. B K. „Tagę-sposr" dono
si ze Spłilft, żc w  ciągu <Ma wczorajszego przy
były włoskie okręty wojenne do Splito i Sebe
nico.

NIEMCY O TP/YM A ŁY  POŻYCZKĘ AMERYK.
Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie donoszą 

wedle Agencji Information, żc rządowi niemie
ckiemu udało się uzyskać od banku amerykań
skiego National City Bank i ad banków Morgana 
pożyczkę w wysokości 20 miljardów marek,

TERROR BOLSZEWICKI NA UKRAINIE.
Charków. (AW .) „W isty" zamieszczają teie- 

gram z Żytomierza o wykryciu tam organizacji 
petlurowskiej w  związku z ostatnimi napadami 
band a tam. Tjtmunika. Rozstrzelano 12 osób. w 
•tern 2 ko-bicty.

WIĘKSZOŚĆ BR1ANDA TOPNIEJE.
Paryż. (AW .) Porządek dzienny rozpraw nad 

interpelacją w sprawie bankructwa banku chiń
skiego zakończył się uchwaleniem wotom ufności 
dia rządu większością 365 przędu i.-7 głosom. 
(Sprawa ta jest powodem ustąpię u Iżerthe- 
io jif — Red.).

WIĘKSZOŚĆ IRLANDJ1 ZA UGODA?
Londyn. (PAT.). Remtep. Sprawozdawca

„Tirnesa’ z Dublina donosi, że we wszystkich 
częściach kraju olbrzymia większość oświadcza 
się -u*. agwdfe angłeLsko-irłajDWzka

NOWE ROZRUCHY W  IRLANDJI.
Belfast. (AW.). Patrole spolicyju-e zostały dziś 

zaatakowali przez Rum. Przygasło do wzajempej 
wymiany strzaTów. Są raami i zabici.

HARDING ZW OŁA POW SZECHNĄ KONFE
RENCJĘ W  SPRAW IE ROZBROJENIA.
Berlin. (PAT.) Vv.iod. B. K. Wedle doniesień 

z Waszyngtonu, w toku są póioiiciałne ro low a
nia, mające na celu zwołanie drugiej konferencji: 
dia spraw' rozbrojenia. W  konferencji tej ma 
wziąć udział większa ilość państw, aniżeli w  kon
ferencji pierwszej.' Prezydent liarding .»_■ a zda
nia, że 5 mocarstw nic może rozstrzj gać' o losie 
całego świata.

SPÓR MIĘDZY MOCARSTW AMI O ŁODZIE 
§ 0  WODNE,

Paryż. (PAT.). Havas. ..-Matin'* dowiaduje się, 
że racta ministrów uznała tonaż dia łodzi -nodłww- 
dnych. zaproJbrKwany precz, komisję rozbrojeń w  
.Waszyngtonie za nieinożKwu de j przyjęcia i po* 
i-wieroziła oświadczenie admirała De i"

Waszyngton. (PAT.). Huva.s. Z  kół liedtfsfie po- 
luursnwamych idydiać, żc pn^ozyegę. by kwes
tię łodzi podycodnych irrz.edłożyrć uowej kouśerer!- 
cii. spotkała się z przy chybieni przyjęciem ze 
strony prez. HaróLwa.

ZBLIŻENIS ROSYJSKO-AMERYKAŃSKIE.
V. aszyngtou, (PAT.). Prez. Hardirng włdpssał

ustawę przyznającą kredyt w  wy^sokości 20 miijo- 
nów dok ró w na /Jmgodzecńt klęski głodowej w  
Rosji.

Waszyngton. (PAT.). W  kołach stojących bli
sko Białego Domu słychać, że zmiana w kk-nadru 
polityki, jaka daje się zauważyć ,u boisz<;wii;ósv. 
może d'pre wadzić do nawiązania stosunków Han
dlowych a-maraitańskfi-ro?. y jskich.

ROZRUCHY W  EGIPCIE.
Kairo. (PAT.). W  Pdfft Sard. w Aleksandrii i 

Sueae st>okój nie został ćteiś •zakióc<«\y.
Berlin. (AW ). „D. AHg. Zrg'" telegrafuje z

Londynu że ruch- powstańczą' w  Egipcie w m a g r  
się. Domy w  których mieszkaią .Asi®Hc:y są podpa
lane. Biura zamkuięie.
• -s Ltmdyn. (PAT.)., liawrs. Według <km«sień 7- 
•Kalito. W Sttęzic ogłoszono urzędowo że gdyby ua 
żądanie władz tłumy gromatteące się na ulteadi 
pie ustępowały, bęoą surnoloty rzucać -bomby.

Paryż. (PAT.). Havas. ..Petit .lountał”  donosi 
z UHidyuu. że >v egipskiej •idmHusłracjj drAona-. 
no daleko idących atman. Gem. Akuhy Łia otrzy
mać wrfa-dzę dyktatorską.

— oo-----

Wiadomości feleoraficzoe.w

P. As?kenazy zrzeka się proiesury. (W ar
szawa, tel. w ł.) (G.) Prot. Aszkenazy, delegat 
Polski przy Lidze Nar., nadesłał na ręce i>. Poni
kowskiego jako ministra oświaty pismo, w któ- 
rem zawiadamia o rezygnacji z katedry hu utiiw. 
warszawskim, na którą został powołany przed 2 
łaty z samorzutnej inicjatywy prof. Leona Pelra- 
życkiego.

Żniwa w Połsce zapowiadają się potny śiuie.
Warszawa.. Pisrna podają: Z wielu stn.ui kraju 
nadchodzą wiadomości o bardzo pomyślnym 
wzroście azsaun. Lekka zima i śnibgi bartbai- 
sprzyjały wegetacji roślinnej. To też, o ile nie 
zajdą jakieś niespodzianki armosferyczno-kł*Ha- 
tyczne, można się spodziewać na rok przyszły 
pięknych zbiorów. (PAT.).

Zwrot zabytków iroiskicłi. Moskńa. l>ziś w y
słano do Poidb 24 rzeźby', wywiezione z Zamku 
Wawelskiego <k> Rosji w ar. 186S. Rzeźby są za
bytkiem i  XIV1 w. 6PAT.).

Pierwsze organizacyit^ posiedzenie Rady- 
giełdowej odbyło się w Warszawie. Przexvc*u - 
czacym zostuł wybrany b. minister K.art.ńńskl 
zastępcą poseł Brun i Stan. Lubomirski. (W ar
szawa, teł. wł.) TG.).

W yjazd premjsra. (Warszawa, td. w t )  « i >
Premier Ponikowski wyjechał do Zaknpanew» 
na parodniowy wypoczynek

Nowy poseł sowjecStt w Rydze. W arszawa., 
ied. wł.). (G ) Pasłem scywjeckśmi w  Rydze ua. 

miejsce Hancckjego miartowemy -został Aiedtsajwłrn. 
o io a ck  mis'-: sowieckie; vv Rydsc.
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Pomoc angielska dia głodnej Rosji. (Warsza
wa, Lei. wt.) (G.). Rząd angielski zamianował u. 
Benjamina Robertsona komisarzem Anglii do 
spraw pomocy dla głodnych w Rosji. P. Robert-, 
son wstawił sic jako organizator walki z głodem 
w  Jndjach.

Konferencja walutowa w Krakowie. Kraków. 
W  Izbie handlowej i przemysłowej pod przewo
dnictwem p. ministra skarbu Michalskiego odbyła 
się konferencja reprezentantów* krakowskich ban
ków dewizowych przy współudziale p. prezy
denta Izby handlowej Epsteina oraz reprezentan
tów władz skarbowych w  sprawie omówienia 
polityki rządu, zmierzającej do ustąienia kursu 
marki. (PAT.).

Benesz objeżdża państwo, Praga. Prezydent 
ministrów dr. Benesz wyjeżdża jutro na Ruś 
Przykarpaeką. Podróży tefi przypisują doniosłe 
znaczenie polityczne. Z Rusi Przy karpackiej za
mierza dr. Benesz udać się na inspekcję Slowa- 
jtzyzny. (PAT.).

K B O M I K A .
K a le n d a r z y k .

Dtijś r kai. Tomasza b.: g r .kat. Abh^a. Jutro r*. ka‘ 
D iw ida kr.; :;r. s-U. Banyiła. — Wschód słońca 7 23, za
chód 3-29.
H e p s i-lia a r* T e a t r u  tSftelfcśego.

Poezątok p r z e d s t a w ie ń  o  g. 7 30 wiecz.
W c;w.-rr -.Krąg interesów*.
V. pią.ek „E a jr e n ju s z  O iie g i i> “ ,
W soiio ę -C rnie;-*.
W n b 1. stycznia 1922 o 3-30 popoł. »Bet!eem 

Polskie* -■ wieczór »Aid<t*.

t & a iy  t e a t r  m fe js k J  (ul. Gródecka 2 ■)).
W c/.v artek >Aliaswci -!.
W p ą:ek i sób >t-> .Roztw ór prof. Pytla*.
W n-:dzielę o 3 BO popoł. »Moraiaosć pa-ni Dolskiej*, 

wiecz. .Małżeństwo Loli*.

R epertuar Tr>sjiv>u NowoAcl.
W czwartek i pi ętek »Hiszp riski słowik*.
W :OU'itę »Tam ec szczęścia*.
W  u dzielę o 3'3Q pop. j  Taniec szczęścia* — wiecz. 

.Ostatni walc*.

R e p e r tu a r  B agate li lw o w s k ie j .
1) D ział  konc-now y: N. K-rsanowa, Noskowska, 

W i koszewska, Sarnowska, pp. A. Fortunalo, M  Rentcer, 
B Kamińs .i, Stnruszkiewicz or z znakomity duet Ker- 
sanów i-Fortunato i koncertmistrz P. W olski. 2) r o ljo  
N. -I-, transakcja w i  akcie. 3) W  s dzie w esoła  ar a 
Dnia dl, grudnia wielka reduta sylwestrowa, i. przedst- 
o 8 w. — 11. o g. 10-3u w ecz.

R e p e r tu a r  T e a t r u  ISS.-arł,, Oeacllóslrich 10.
Program od 19. grudnia. 1) Część koncertowa: Br; - 

nowski, Beroństd, Micha- owaki, Mirski, Saraezyńska, 
WikJiński .-snsorsSs i i. 2) ,K ió I buduaru*, sketch. 3) 
»Szp eg<, farsa zo śpiewami i tańcami.

W e L w ow ie *
— Cykl artykułów w sprawie wschodniej 

Małopolski i stosunku stronnictw do niej, nade
słany nam z Warszawy, ro-zpoczynamy druko
wać w dniach najbliższych.

— (ks) Uroczystość wigilijna u uchodźców 
sybirskich w  barakach przy' ul. Janowskiej odby
ła się w sobotę. O godz. 12 w  południe zjawił się 
ks. arcybiskup Bilczewski w  towarzystwie ks. 
infułata Zajcbowskrego, ks. sekr. Grudzińskiego, 
ks, Dobieckiego. pań z komitetu, oraz wielu gości. 
Barak był pięknie przez samych Sybiraków 
przystrojony, a na dwóch jego końcach żarzyły 
się jasno oświetlone duże choinki. Po przemowie 
jednego z uchodźców, Usa, któremu w  serdecz
nych słowach odpowiedział ks. arcybiskup, za
częła się rzewna ceremonia łamania się opłat
kiem. Ks. arcybiskup osobiście przystępował do 
każdego z uchodźców i dla każdego miał słowa 
pociechy i miłości. Dzieci wszystkie otrzymały 
podarunki, ofiarowane przez szkolną dziatwę 
lwowską. Takie same uroczystości odbyły się 
następnie w  baraku, zamieszkałym przez uchodź
ców f. nad Zbrucza, oraz w  szpitalu, gcfeae dia 
chorych również przystrojono choinkę.

(ks) Lwów  bez szpitala epidemicznego. Z po
wodu przepełnienia od wczoraj już nie przyjmuje 
się chorych do szpitala chorób zakaźnych przy 
ui. Piotra i Pawła. Jest on przeważnie zajęty 
przez uchodźców, których znaczna część zapadła 

.na tyfus brzuszny i plamisty, szkarlatynę i czer
wonkę. Ma wprawdzie miasto własny szpital 
epidemiczny przy ul. Arciszewskiego, urządzony 
kiedyś bardzo porządnie i % wielkim nakładom, 

> le  ginach ten zajęły test obecnie graes wojsko*

które ulokowawszy się tam niemal przemocą, nie 
chce go zwrócić. A przecież miasto nic może być 
pozbawione szpitala epidemicznego. Każdy bo
wiem wypadek jakiejkolwiek. choroby zakaźnej 
w mieście, choćby sporadyczny, wobec braku po
mieszczenia \y szpitalu, stanic się niewątpliwie 
ogniskid;n epktein.ii.

— Udaremniona ucieczka aresztautów. Osła
wiony włamywacz. kas Pawcl K.ośeiuk i Józef 
Pasławski, polityczni', przebywający w aresztach 
lxrficy.Bj.vch zrobili nocy w-czora.iszej wyłom w um
rze celi nr. 2 i wydosta łi się .po dachach przybu- 
-dówek -na podwórzec. Wdrapując się na parkan 
wysoki -ugięli jedną z blach, kiom łoskot czyniąc 
przywołała straże więzienne. W  zupełnym spoko
ju zeszli z dachu dezerterzy, lecz już cło innej celi.

-- Aresztowania. Za rozbicie wagonu w po
ciągu t-owarowyari nr. 274 aresztowano na dworcu 
głównym Aleksandra Bryndzę. — W  bramie ho
telu. .,Belle-vuc” przy ul. Legionów schwytano 
zgonionego przez ..bankierów’’ z czarnej giełdy 
złodzieja Siimehc .Leizora Franklu, który poprze-, 
dnio okradł jednego z wahi-darzy na ul. Stanisła
wa..— Na pi. Solskich aresztowano M a rt ORksów 
sprzedającą kapelusz skradziony u Berty Haas.

— Klika złodziejska. Z dymiącego -na pi. Ma
riackim auta p. Dr o hojcw.sk i ego porwał notowany 
złodziej Włodzimierz Ciesielski futro podróżne. 
Schwytany podczas ucieczki przez szofera odda
ny został ramionom policji. W  związku z jego o- 
sobą aresztowano blatmczkę Marję Szkolną, u któ
rej zamieszkiwał Ciosie-lsiki i znajdujących się w 
mieszkaniu Michała Noworoiskiiego, faise Zubę 
•Andreaszka. złodzieja, Zofję Dziadosz, prostytajtfcę 
i Anastazję Konowakką. W  mieszkaniu nie było 
więcej nikogo.

— Kradzieże. Podczas wsiadania da tramwaju 
Ł D koło kawiarni Wiedeńskiej wyciągnął ktoś 
Mostowskiej Aleksandrze z Jałowca torebkę z 
precjozami i monetami złotemi ogólnej wartości 
■przeszło 100.000 mk. — Na ul. Legjonńw skra
dziono kupcowi ze Sniatyna, Mojżeszowi Haber- 
man-nowa 2 kawałki jedwabiu wa-rt-ości 26.500 nile. 
— Ze strychu kamienicy Liebera Fischera w Ryn
ku 18 skradziono na szkodę tegoż, bieliznę w arto
ści 80.000 mk.

— Znaleziono na chodniku przy ul. Stroińskie
go 28, w  nocy, porzucony -!ub żgroiony prze/, zło
dzieja thrmoezek z kapeluszem damskim i swcate- 
rami. Do odebrania w depozycie -policyjnym.

Z  eattoj FoSslaS*

—- Z karty żałobnej. Dnia 25. bm. zmarł w  
w  Warszawie znany artysta rzeźbiarz, Czesław 
Makowski. Zmarły miał dopiero 49 lat. Urodził 
się on w  Kieleckiem. Pierwsze jego prace poka
zały się na wy^awach warszawskich przed laty 
trzydziestu. W  r. 1.S99 udał się on na studja za 
granicę. W  Monachium spędził dwa la-ta i jeden 
rok we Włoszech. Powróciwszy następnie do 
kraju, rozwinął żyw a działalność artystyczną, 
stwarzając cały szereg pomników i posągów. Za
raz w  początkach swej działalności, Czesław Ma
kowski postanowi! stworzyć wielka kolekcie po
dobizn wybitnych Polaków, którzy się odzna
czyli na polu działalności literackiej, artystycznej, 
naukowei, narodowej hto społecznej. Liczb* tych 
podobizn, odbita w  medalionach, dosięgła z bie
giem lat paru tysięcy numerów i tworzy jedyny 
a bogaty w  .swoim rodzaju skarbiec kulturalny. 
Uczył rzeźby i rysunków i wśród obecnego po
kolenia rzeźbiarzy ma kilku utalentowanych ucz
niów'- i uczenie. Zmarł śmiercią tragiczną, zara
ziwszy się na tyfus plamisty- wraz z żoną i sy
nem od osoby przybyłej z Rosji, a przygarniętej 
przez artystę w  odczuciu ciężkiej sytuacji, w  ja
kiej się ta osoba znalazła.

— Składnica Kółek rolniczych. Piszą nam 
z Kamionki Strumiiowej: W  naszem miasteczku 
powstała wr roku 1918 składnica Kółek rolniczych 
mimo trudnych warunków rozwojowych, dzięki 
energicznej pracy kilku jednostek, potrafiła zo
gniskować w swem reku handel i dodatnio wpły
wała na regulowanie cen targowych. Po trzech
letniej działalności wybudowała składnica wła
sny dom piątrowy wraz z magazynami, gdzie 
wygodnie będzie mogła oddawać wielkie przysłu
gi na polu rozwoju hanclłn i kupiectwa polskiego. 
Dnia 19. grudnia br. odbyło się poświęcenie wła
snego domu składnicy. Poświęcenia dokonał miej
scowy proboszcz i dziekan ks. Jan Czyrek, który

jako prezes rady nadzorczej składnicy w  dłu&*
szem przemówieniu skreślił dzieje budowy wła
snego budynku i wyraził radość z s ukończenia 
dzieła, co staoofoić będzie fundament dla podnie
sie rda zmysłu kooperatywnego wśród tut. Polonjh 
Z kolei w śnieniu starostwa: złożył p. F. Chmielo
wski, sekretarz województwa, życzenia najwspa
nialszego rozwoju tej ważnej placówki ekonomi
cznej. Wffcszcic p. komisarz inż. Janikowski, jako 
prezes okręgowego Tow. rolniczego, przyłączył 
się do życzeń i zaznaczył, że odtąd po wybudo
waniu gmachu czeka nas dalsza praca około or
ganizowania miejscowych Kółek rolniczych, któ
re jako fiija składnicy rzetelnie dopomogą do 
przeprowadzenia idei składnico w fp  W  imieniu 
dyrekcji składnicy podziękował prof. Chym'ako
wski zu złożone życzenia, poczeni zaprosi? zgro
madzony cli gości na skromne przyjęcie.

Dnia 15. grudnia odbyło się doroczne wab w 
zgromadzenie członków Składnicy -Kółek rołrf- 
chyelt wobec bardzo licznego grona członków. Po 
udzieleniu absolutoriom dyrekcji i Radzie nadzór, 

■uchwalono nowy statut, a następnie dokonana w y 
borów. Do Rady nadzorczej weszli: ks. Jan Czy
rek (prezes), dyr. Tadeusz Kau-iow-ski (wiceprezes), 
pro?. Bronisław FaJiński (sekretarz). Emi! Berwd, 
Kalityński Mieczysław, Knuczkiewicz Piotr, dyr. 
Jan Mazior, Karol Poznański, Jan Litwin. Do dy
rekcji powalano prof. Romualda Chymakowokie- 

.go, dyr. Jana Poznańskiego i ks. Stanisława Pon- 
kiewicza. Do komisji 'rewizyjnej wybrano: pwf. 
K. Gorzeiowskiego. W . Czyrka, I. Talagę, K. -Mła
wa togo i Fr. Tymińskiego.

— Z Rohatyna piszą nam: D. 10. bm odbył 
się w  tutejszem gimnazjum uroczysty obchód ku 
uczczeniu rocznicy powstania listopadowego, zaś 
w  dniu 11. grudnia dla publiczności starszej, któ
ra artysty-cznem wykonaniem wszystkich części 
progratmi wpr-os zachwycona wdzięczna jest 
dyrekcji za te miłe i wzniosłe chwile.

— Metamorfozy złodziejskie. W  Budach Lań- • 
cuckich okradł -proboszcza tamtejszego ks. Bednar
skiego, Władysław Koni,, oszust, mieniący się dia- 
k cm, który przez pewien zas wyręczał nawet 
proboszcza tego w  ciężkich obowiązkach duszpa
sterskich. Podczas kazania skradł z tnieszikania 
proboszcza ,$0.000 mk. gotówki, wielką iłość gar
deroby i patent na księdza.

7 , ś w i a t a .  I

—• f  Włodzimierz Kcrotenko. Biuro prasowe I 
ukraińskiego poselstwa sowieckiego komunikuje, j 
.że dnia 25. grudnia zmarł w  lAołtawie znany pi-J 
sarz ukraiński Włodzimierz Koi'olenko. (PAT.). *

Z e & r a s s s a ,  o e S c z f i y  
c w i d o w i s k a .

—  Posiedzenie Towarzystwa filologów nowo
żytnych odbędzie się we czwartek 29. bm. o g. 7 
wiecz. .punktualnie w  sali Sernmairjirni roma-nisty- 
cznego. siary uiriwcrsytet I. p. na lewo. Porzą
dek dzienny: 1) prof. K. Porębowfcz: Z proble
mów dantotogji, 2) walne zebranie: a) sprawo
zdanie z działalności, li) reorganizacja Towarzy
stwa, c) wybór iłowego wydziału. — Wstęp dia 
członków, dla wprowadzcmydi przez nich gości 
i dia osób pracujących w  dszaedzinie filologii nowo
żytnej.

— Staraiiiem Uiówersytetu Ludowego i in
stytutu technologicznego odbędzie się w e czwar
tek 29 bm. o godfe. 7 wiecz. przy id. Boirłarda 5 
wykład prof. dr. ks. Żyły prt. „Architektura i orna- 
mentyka hiszpańska w  epoce renesansu i barok::
(z obrazami świetlny mi).

Fabryka konserw i czekolady Rucher i 
Hófłinger. spółka abc. we Lwowie, (ul. Rulewskie
go 8) sprzedaje po cenach bardzo przestępnych hur
townie i detajlicznie następujące artykuły: czekoladę, 
czekoladki, cukry, konserwy owocowe i jarzynowe, 
inarmelady deserową jabłezaną i koasumcyjną.

Fabryka ta wyrugowała skutecznie wyroby za
graniczne i rozwija się coraz, bardziej. Zaszczytnie 
znaną tę firmę poleca się przy zakupach.

K O M U N / K Ą T Y .

„Związek Obrońców Lwowa" trrięduje aż do 
odwołania we wtorki, czwartki i soboty od 6 do 
7.30 w lokalu M. S. O., oL Bajki 27.

c: ^  "■ z
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U lu b ie n ica  M a h a ra d ż y (C zęśó  III). W  gł. roli 

SUMNAR TOLNAEŚ,

Z . i  a p o W j  d u s z y  »}•>. J - ' P  

HENRYKA KtfcCHhGFA
'V tr/.rcią roi; ni' -o arsrcr?:; 

odb^diii; sic H a im isń s -t iiia  j t a ło b a e  w kościen*. 
arehikat^urólfiYni <ii»>. :10. !;>•. o godz. 10 mno, nu 
ftfórfl-kriłwy.yeb i ur -.-f ac ół v:i■ rjsi/.-i Kokain:!.

K!g ma płacić daninę? ,
ULG? OD DANINY DLA ROLNICTW A.
V. Ustawa.' przewiduje tu cztery rodfcuje ulg: 

1) Dla płatników podatku gruntowego szczególnie 
łtoJanętych stratami wojenhemi (ulga ta zasflfc-cj- 
wana będzie tylko w powiatach bardziej wojną 
/zniszczonych) kontyngent dla każdego ;powiatu 
»cst oznaczony w  osobnej tabeli; waiui sio on 
między 1 a ó proc. od daniny brutto. 2) Dla płat
ników szczególnie dotkniętych klęskami losowymi 
(kontyngent 2 proc. od sumy daniny brutto). 
3)' W  powiatach .wschodniej Małopolski (tj. (poło
żonych na obszarze podległym sądowi apel. we 
Lwow ie) dla płatników, którzy ponieśli straty w 
okresie walk 1918—1919 (kontyngent wynosi 3 
pioc. od sumy daniny przypadającej iia cały ten 
obs-ar). Ą) Dia płatników będących pc-siadaczarni 
osad świeżo nabytych z parcelacji rządowej (kon- 
tyngenir osobnego niema: ulgi te mają byt u- 
drielone r, kontyngentu dwóch pierwszych kate
gorii).

Do korzystania z ulgi wyntieniociej pod 1) 
mają prawo tylko osoby płacące podarek grun
towy, do ulg wymienionych pod 2) i 3) także 
użytkownicy i dzierżawcy, niępłacący- podatku 
gruntowego; stosownie do tego też daninę brutto 
oblicza się tu. sumując obie kategorie płatników. 
Szczególne warunki dla poszczególnych kategorii 
są następujące:
_■ . 1) Z ulgi dla szczególnie dotkniętych stratami 
wdiemkim: Ibsją prawo korzystać ki:-- któj-yćh 
straty wojenne są większe od przeciętnych Afrat 
w  powiecie, a którzy nie odbudowali się i nawet 
w  połowie njedoprowadzjji swych gospodarstw 
do stanu przedwojennego. Kość posiadanego 
gruntu nie odgrywa roli. o ile chodzi o plahuków 
na Kresach wschodnich, w  innych dzielnicach ul
gę te otrzymać mogą tylko płatnicy posiadający 
mniej niż. 30 hektarów gruntu. Możliwe jest tu 
także całkowite trwcłnienie od daniny, a to w 
dwu wypadkach: a) jeśli grunt leży odłogiem z 
powodu, żc właściciel jego — obywatel polski -- 
nie może wrócić do kraju; b) jeśli gospodarstwo 
znajduje się w  tak ciężkiem położeniu, żc zapłata 
daniny,groziłaby mu ruiną.

2) Z ulgi uli dotkniętych nieszczęściami !o- 
sowemi ina.il prawo korzystać: a) pogorzelcy,
bez -względu, na ilość posiadanego gruntu; b) 
właściciele gospodarstw mniej* niż 30-hektarc- 
wTch, których stan jest w  wyjątkowym stopniu 
niepomyślny z powodu, starości właściciela, jego 
nędzy, śmierć1 głównego gospodarza lub długo
trwałej choroby dorosłych członków' rodziny; 
c) na Kresach wschodnich wszyscy osadnicy, 
choćby nie byli pogorzelcami, ani nie znajdowali 
się w  niepontyśinsm położeniu gospoda nezęm.

3) Co do ulg z powęrdr. strat poniesionych we 
wschodniej MaJopolsce \y czasie wąlk w  latach 
*918— 1919, poza faktem poszkodowania ustawa 
nie stawia żadnych specjalnych warunków.

4) Posiadacze osad świeżo nąhYtyph z par
celacji rządowej mają prawo do obniżenia daniny 
o połowę, jeżeli Urząd ziemski zaliczył ich do 
lęątegprji tych, którzy w  r. 1921 nic są w  stanie 
zapłacić więcej niż 20 proc. ceny szacunkowej 
nabytego gruntu.

ULGI DLA INNYCH KATLGGRM PŁATNIKÓW .
1) Dla miast (tj. dla płatników daniny od 

nłenfóhamosći irfpjskich, zawodów wolnych, i sa
mochodów, z  wyjątkiem jednej tylko grupy loka
torów, dla których pozą wspomniapętni wyżej 
ulgami dla mieszkali 1- i 2-pokojowyph i dla lo
katorów; bezrobotnych dalszych ulg, zależnych 
ad kontyngentu, niema) przebaczony jest kon-

tynggm 10 proc. od daniny bnrito w  każdej z 
tych kategorii.

2) lila haudlu i przemysłu, spółek akcyjnych 
i przemysłu naftowego kontyngent przeznaczony 
na ulgi ■.yyuosi 13 proc. od daniny brutto.

b-rawp do ulg pod l )  i 2> mają płatnicy w 
tyci: wyjątkowych wypadkach, w których za*-
płacenie daniny zagrażałoby-.^ch egzystencji eko- 
ituSnicziięi. I hM-rlenie ulgi ( t j . ' całkowite lub czę
ściowe ni widnienie od- daniny) następuje uh- z u- 
rzędu. ale na podstawie próśb I'niesiony ci; przez 
płatników'.

■Ministrowi skarbu zastrzeżono jest wreszcie 
specjał;u: nrąw o udzielania częściowego lub cał
kowitego uwajmeni# od daniny w  wypadkach w 
których to naknzuia względy na prawo między
narodowe. 
mm.
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Snęcj s?Sist ■* c.iic,r«ls o Y w ra y e h  iw fn e - “ jc * i. ; jr  f#
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i,s zmianą „Nawago Roku“
star-łaru Sxan»wnvin P. T Odbiorcom jak ha .ssrde-.-skoj- 

szr* Życzenia.
Dziękuję za dotychczasowe poparcie mojt-j firmy, 

noliwam sio a furii łaskawym względom.
' l , u e sa o w sK j.

KRONIKA EKONOMICZNA.
-f Prezydium giełdy zbożowej i towarowej we

Lwowie poclaje do w-iodomości, że na wniosek in
teresantów' drzewnych zebrania giełdowe dla han
dlu płodami g-osp. leśnego odbywać sic będą każ
dego p-omi-ettejałku od godz. 5 do 6B0 wlecz. w sali 
giełdowej przy ul. Akademickiej 17. Ifl. brama, po
cząwszy od dnia 2 stycznia 1922.

'  Spadek kursu dolara. Kurs dolara w roku 
bieżącym 'siał jtiż ■fóÓB -marek połskich, spadL jed
nak niżej 300(1. Zurychu płacono już za tloTar 
6.3 rrąuków szwajcarskich, obecnie spadł do pa
rytetu, tj. db 5.18 i niżej. Erąąjk szwajcarski dziś 
najwi-żej stoi ze wszysłtóch międzynarodowych 
środków płatniczych. Przyczyną obniżenia kursu 
dolara jest znaczne zmnięjszeuie się puetepsji A- 
meryki do Euro.pV. Ekspftft spąclał -coraz bardziej, 
bo siia nabywczą Europy w  Ameryce zmniejszyła 
się, co spowodowało osłabienie popytu na waluta 
amerykańską.

 <Hj-----

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 2R grudnia 1921.

Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżąc, m 
Płacą: żąć. transak.

j ryż 225 2il5 Zurych .>.>000 O.ąK”,', P. ut.a ?>i': OJ 41*00
; na W iedeń 0 2* 0’2;>, aa Berlin 16-25, o  D  m»N w y, 
: Jork 26ć»'i 2D50, »»leiljO>iab 11.2.59 -- U-ifcO--, rfuksrcstz 
; iHo 140

—-O—

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA..
Kraków, 28. grudnia.

Akcje.
Polski Bank Przemysłowy I—IV. 600 700, Pol

ski Bank Przemysłowy V. —0 --0 Bank Hipoteczny 
950 1000 0—0 Bank .Małopolski 72S 775 Zicuiąki
Bonk Kredytowy Howszecłtny 6 ś> 6 ■■ Powszot-hny 
Bauk Kredytowy S. A. 550 toó, Bank git-rnsld dla Kre
sów.' <>90 "Ot, ti.ok ilredylowy w Wm uz.sw !e — 
Bank Związku ap zkrohkowycb — , Pcisk e Tcw.
Hanc!'. I-Mlk 00) 700 »;>-■— Ziemsk. To warz.
Haudi. IV. — • , łiiiaer z50 ;-łuo 00, j ęk ki Glob 1050 
1250, Hartwig , Żeg usa połsU JS0 ' i-O, Z.e- 
leuiewski 5400 ::*700 dO-O-k, H. Cttj-itflś.ki ż.'H) 2299 
Trzebunia fabryka maszyn l*-U5 2800 ŚOJO-OOO*.! Lemiesz
fapr. m a s zy n   • — Auł meto- 5OJ 11ÓJ (J000,
Polska Nafta 1600 1800, Elektro w:; i a w tś erszy 159* 
Iź.oą. Oikos 0 — o — 0 Pezet lootf U2 > OO. Trzebinia 
1 bryka przetw orów  Utuszezowycit -6200 SiśO 00)9— 05, 
hrakiu zó<W Uór;;i 7sO(* sit;li, Siersza Zakłady
górni.ze 7&k> 7800, Pocisk-. 3)6 900, T. P. ó
:,2'M 550) — Ol)—, C hodorów . 'eukr. 2500 3100, P a 
rowozy- i 100 1800.

W ąłjfty .
Di.iar, Stanów Zjedno z >ny :h z7)0 29)0, Franki 

francuskie 220 240 223 :: La, Franki szwajcarskie — 
Franki be-igijsiac — , ITuuy szteriiifg: — , Marki
niemieckie iś-.O ifcóO K-. rony aastrjąckie 0*50 
00, 0-0, Korony Czccho-ulowaekie .97 i-> 30-50, Lei 
runtnóskie l.ir> w iosk le — Rubl e carskie
po 100 —*—, Ruble’ carskie po i .000----- ,

KURSV NIEOFICJALNEJ GIEŁDY W W AR. 
SZAWiE.

W arszaw a . iT e l. vgj<) (O .) Nu dz-isiejsaej g ie ł
dzie nieoficjalnej doiarg notowano 2950. mark' 
niem ieckie 16.90, franki franc. 240, iun ty szterliu- 
gów i 2.400.

Sank akcyjny zw iązkowy Mk». M (:p,
i t  ■ X7 rxo,-. fI.S,l > -

Mkp.
IV." V. 9(ńisji 28Ó-—YLS.0 aUł — ~  —’ J

Bank Dyskott. we Lw ow ie 280—00 650. —
Bank kańdi. iv TNjżńańlu 1000— Ż00 ?riOn -t ■ — 
'Bauk nip. ake. 2g-l—S»C|— 87ó*— 935 —
Bank hipptęczny zernei. 280—28*— 420— — —— 
Bank Małopolski' 280'—33*— |J|0— 909 —
Bank powszeeriy kredyt. JiO-—7 — ŻR)0- —
Bank pizcrrysłotyt- 380—35'?- 5ŚI'*— 570 — *—
Baak Ziemski k; *. li 280—35*— 609*— —

Akcje Tow . r. nd!. i preeru.: Browary Iw oysk ic
1V500—,r Tqw:. Clwdftrśw '28";0— 297,*>, Kącpałit ff5»< 
1550 ęm fefów  3000— 8150, „Portland Szczakowa'1 — - 

■’ „O a lic ja " iSO-OOś) — ■ , (jnfota 18<*0 >825. Gór
ka 7500—095, ,Ó »koś* 4:650--490> „P a row o zy1 1300 

„Patria0 4700-0000 „P e ze t0 10.30 1175 „P o -  
riskr 875—000, Po>sbi Glob 1726 177:,-, Pasłęka Nafta 
1650 1750 Polskie Tow*. handlowe 7a :> OflO Raksz wa 
8300— 000, Zakłady clek.r „Ś ersza *  1900 — •— Gal. 
Żaki. gćrii. Sierszą ajKSflb t̂fOO, „T epegc  ' &500—0000, 
g ieleąiewsk; 37ft>—300, Żegluga polska 150—090.

Wafnły: Rąbie carskie po 100 rb. 300 — 50P-- 
rubie csrsyie po 500 rb. lfiO-'~ 300-—. ruble canY ic 
drobne — ■— , ruble óumsktę (p.o 1000) 30-— 60 —
ruble dumskie (po 250; 20-- 4Ó-—', Ruble dąjąąk-ę' kie- 
rtnki (po 10 i 20) — —*—, Karbowćnce (po 1000) 5'A| 
Grzyy/ny (po *00 i wyżej) 6 — W-—, 100 1 ranków fr^n- 
cuskicU 225* - 2S5---- 000, franków szwajcarskich 550*-'- 
36../— , i stfrłiRg igOPfi-- 1 (?o?śr' aHisrykausiJ!
2875'— 8975'—, i  doi r kanadyjski 9459*— 2fcF0’—, Alar- 
Ja niemieckie pp 1000 16-25 (7*2 Marki fiiejnieckic ;;i) 
100 15 ó(j i'6*50. Marki nicmiekic drobne. 1-LgÓ 15)50, Ret 
unmńskie (po 100)'3100'-—'2800, t ą  rumuńskie drobne 

18*— 80*— Liry włoskie 3.25*— '335 *~, Czeskie korony 
(po 500—1000) 38*00 40*00,'Kujony ausfr. aiem. siemp). 
Of-ćO 000, Erauki belgijskie - r * -  •?*•*•*»,'

Zurych, (PAT.) Kursa giełdy z 38. grudnia: 
Berlin i.90, łłoiandja 1SB, Nowy Jork 513, Los;- 
# r i ” ?l'.45; Paryż 41.45, Mediolan 22.3*1. Bruksela- 
3 .^0 .,;K'cy»afeaga IGT, Stfcokljolni 1 drhA Chryetją^’ 
ltją- -Hii'- Mądry* -76J%  Buenos Aires 170,8 Prągft' 
7.30. Budapeszt 6.83, Zagrzeb 2. Warszawa 0.19, 
Wiedeń 0.19. austriackie stempi. 0.11.

Budapeszt. (PAT.) w  oficiąhiycj) gbrotajii 
walutowych notowano markę poishą 19—20.

Notąw&nhi cep zbożowych. (B. I i  R. z dnia 
28. grudnia 1921): ps2fenica lUń- I K). żyto 75,
jęczmień 73. owies 73.50—74. kuknrudwi 91 —92. 
hreczka 72, fasola iOłt-łlO. proso 90. groch 
80—82, wyka 65, bobik 70—75. łubin 3,5.

mmmmm.

używasy pe głów. remonsie Hgtschjfis, 3S HP
s p r » $ f p j ^

insusłitftrat ahręgofyy ęc jn gcy  roh ie j 
w likwidacji

L « « w >  i } l .  fiiLttjjkMEktIkifc 1. & Q .

W droczę Jicytac|i ofertowej.
Oferty skbiduć należy wraz z 10 prc. .wufliunt 

1!>1 oięrpw-aąri Ś«ny W kasjo Inspckloi-iiiii w  
itHcb untędewycu najpóźni-j do ii.  g;-ndaiu j <)•>}, 

gedz. 9-1:( rar-o.
Ot-yaiek. <o'er; tięsl4;.i dnia :il i-m. o g„<i?.i- 

ni“ 11-tei przed południem.

ląspaktgrat z;isjr:-.c:ga sobie itieuw*jjl<--
dn ien ii Łrdnęi oferty w  r.izic za  niskiej ceur.

Amaaift^l Władać matua a* dniach od‘ |7r?a
J>i:j s god>-,iuu<.h <>d K V i w  pi.-łudijie w  44}'".A! 1

„A u tftiteo tor^  U lica K opern ik a  64-58
*- Bliższych lniorniac]; uijzięla -.v ł5isjjsk!oj-nj:.<: 

ri;.»ręnt;"Sclnat w godz. od 10-tg w poUdnić.
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O D  A D M I N I S T R A C J I
Szan. p renu m era torów  i od b io rców  hurto

w y c h  (b iu ra  dzienn ików , a jen  je  i tra fik ; 
w e  L w ów  e, K rakcw  e, W a rs za w ie  j  na p ro 
w in c ji) prosim y o W CZESNE nadsyłan ie za 
m ów ień  i przedp łaty  na m iesiąc styczeń i 

kw arta ł i-s ty IS22 r.

Do © przesiania
2 maszyny parowe fabrykat Braci 
Suizar Wintarihur 120 HP. i 60 H *  
obie z kondanzacją i transmisją w zu- 

pełnie używalnym etanie.
Oglądnąć i b i tezy eh informacji vu>i g-.ąć można w 
browarze Lwów. Tow. akc. W. Kieparowska 18 we 

I.wnwle. ?u'9-i

Konkurs.
inspektorat Szkolny w Końskich (zie

mia Radomska) nada

gsoss38% n a u o z y c ś @ 3 i  
S z k o t  p o w & z ą e l is o ^ e ii

od dfi a 1. stycznia 1922 r„ kandydatom-(tkom) 
kwalilikowanym krb z ukończony szóstą klasą 

szkoły średniej. 
Udokumentowane podania nad yłać należy 

bez7.włocznie do Inspektoratu Szkolnego w  Koń
skich. 7626

Lspektor Szkolny:
Dr. Tadeu sz M endrys.

mEaaraaaaaaMBUBia^B 

K a p u j c i e  ŻtrtrtlnftMreilH
jS  ' 2 5  ś w ie c  — p o  m p . £S-S z a  u t u f e f

w Małopolskiej Fabryce Żarówek

, , Ź i  - < & > »  Z R  2 3
Sp. z ogr. odp.

Lwów. ul. Lwowskich dzieci 25. (dawna Polna) 
Warunk sm sprzedaży oddanie żarówek starych 

(przepalonych). 7624

KURJER LWOWSKI
w roku 1922.

N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

Poszuku ję p ro fesora
k tó r y b y  p r z y g o t o w a ł  d o  e g z a 
m in u  z  b u c h a lte r i i .  A  L  e s  i o -  
d a ć  d o  a d m m  s ir a c j i  p o d  
• Praktyka c. 7511

S z e ś c io ty g o d n io w y  
kuro m sidaiarstwa

w  s z k o lę  m x h ń a :s t w a .  p r  f. 
K z i e n y  ' ś t a i t e c i o w s i  r o z 
p o c z y n a  - ą  s to c z n ia  (d la i 

;p a ń  z  p ro v . r .c ji 1 0 . s t y c z n ia )  
/ g ł o s z e n ia  o d  1 1 — 1  i  h<I 
3 — 6 , L w ó w ,  u l. Ł o z iń s k ie g o  
4  P r z y jm u je  s ię  p r ze ró b ,u  
k a p e lu s z y  fu t r z a n y c h , a k s a 
m itn y c h , w ie c z o r o w y c h .  C e n y

Panna do b:ura 
pstreebna.

W y m a g a n a  u m ie ję tn o ś ć  p is a 
n ia  n a  m a s z y n ie .  Z g ło s z e n ia  
z  o d p is a m i ś w iu d t  c t w  p o d  
*R .  S.« A d m in is t r a c ja  K tu j^ r a

i_____________________
j B J B a n c S ł o w i e o  V ' . i e k o . o l  
* ®  z  b .a n ż y  k o lo u ia ln ę j ,  
p r z y jm ie  o d  1 . s t y c z n ia  1 9 2 2  

r . p o s a d ę  j a k o  p o m o c n ik  lu b  
m a g a z y n ie r  w  ja k ie m ś  w ; ę -  
s t jz e m  p r s e d s ię b io r c  w io . N  j- 
c h ę tu ic j  w e  L w o w ie ,  / g ł o 
s z e n ia  p r o s z ę  n a d e s ła ć  d o  
a d m in is t r a c j i  » K u r j e r a  h v .«  
p od  *n r . 1 8 9 9 6 6 * .  7 6 0 5

Pismo nasze w roku Duaysałyrn, 40 jego 
istnienia, w eaiszym ciągu postępować będzie 
droga surnienS publicystycznego, określoną 
względem na dobro państwa, sprawę demokracji 
i rozwój wschodniej Małopolski, drogą publicy
stycznej rzetelności. etycznej niezależności, 
wszechstronnego ‘ ogarniania naszego żyda zbio
rowego.

•W tlztaie polityki \vewn«tmK:i wwnieścaiłS 
szereg

ogólnych artyMeMw preirarara fc l!
w związku z postulatami obecnej chwili. Mamy 
zapewnione współpracowiiietwo

wybitnych sił politycznych i publicy
stycznych: .

posłów Antoniego Anusza, Pawła Bobka, dra Jó
zefa Buzka. Jana Dąbskiego, Jana Dębskiego, 
Macieja Rataja, pp. Aleksandra Bogusławskiego, 
Władysława Studnickiego, Włodzimierza Waka- 
ra i w. i.

Jako nowość zaprowadzamy iejleton polity
czny, rozpoczynane po nowym roku druk

J s iiw o in ih a  po Sejmie",
w którym w  lekkiej opisowej formie pojawiać się 
będą charakterystyki i obrazy klubów poselskich, 
sylwety posłów, nastroje i uwagi z życia koń
czącego sic Sejmu konstytucyjnego, pióra w y
bitnego publicysty i dokładnego znawcy stosun
ków sejmowych.

W  dziale korespondencji krajowych obok 
dotychczasowych współpracowników (M itycz
nych i literackich w Warszawie, z którą

przy pomocy pięciu korespondentów
'utrzymywaliśmy najściślejszy kontakt, współ
pracowników w  Krakowie, Cieszynie, Poznaniu, 
Pomorzu, Gdańsku. Wili-ie. Lidzie, Wołyniu, po
zyskaliśmy nowego korespondenta w Katowicach, 
który listownie i telefonicznie będzie informował

i  g ó r ra lp lic i i  i iiieraieoteił 
s t a o M :

Oprócz tego w  najbliższym czasie

wyszlemy na Górny Śląsk specjalnego 
k o r e s p o n d e n t a ,

który opiszą stan obecny tej odzyskanej dla Pol
ski ziemi i jej mieszkańców.

W  związku ze zbliżającymi sie wyborami 
wileńskimi umieścimy szereg korespondencji z 
tereniu wyborczego” Wilna, Lidy i id.

Obok dotychczasowych korespondentów za- 
grśnieżnych w Paryżu, Belgradzie, Solfi, Ate
nach, Preszbargu, Nowym .Jorku, Rio-de-Janc:r;, 
BueoosMires itd. pozyskaliśmy nowych w  ikk 
ważnych dla nas centrach, jak Praga i Wiedeń.

Również inne działy, po dokonanej reorgani
zacji, zapowiadają się nader interesująco.

Po ukończeniu powieści Struga drukować 
około N. Roku zaczniemy niezwykle barwną, zaj
mującą, żartobliwie-ironiczną powieść znakomite
go pisarza francuskiego Jules Romains'a pt.

J o m p -T d B b a "  czyli „Gada
W  tece mamy powieść młodego pisarza szwedz
kiego łijałmara Bergmana pt. „Ostatnia wola 
jaśnie pana“  w  przekłsaze znar.ej tłumaczki Jó
zefy Klemensiewiczowej, nowele Karola Irzyko
wskiego, Stefana Grabińskiego i i.

W  naszym „Tygodniu literackim** drukować 
będziemy —  obok artykułów krytycznych i 
mniejszych utworów literackich — niezrównaną 
nowelę groteskową Dostojewskiego, jedną z naj
lepszych i najzabawniejszych w  literaturze świa
towej pt.

„ ( M b i s i i  i mąż pod łśżMeni".
W  ter, sposób Czytelnicy nasi mieć będą 

równocześnie dwie powieści.
W  „Tygodniu literackim”  pomieszczać bę-

dziemy

FpzsfląS nf-odsj twórczości poIsMej,
na którą złożą się utwory najwybitniejszych 
twórców młodego pokolenia i artykuły o nich 
wybitnych krytyków literackich. W  najbliższym 
czasie pojawią się utwory Jarosława Iwaszkie
wicza i Józefa Wittlina z artykułami krytycznym: 
Ostapa Grtwina i Ludwiki Czeraowej. W  tece 
mamy' szereg wierszy wybitnych autorów, m. i. 
cykl wierszy nieogłoszonych jednego t  najpopu
larniejszych i najsympatyczniejszych poetów 

KAZIMIERZA WIERZYŃSKIEGO.
Kierownictwo działu muzycznego objął zna

ny kompozytor, teoretyk i pedagog muzyka lir, 
dr, Adam Sołtys, a dotychczasowy referent Ed
mund Walter przysyłać będzie korespondencie 
o życiu muzycznsm w Warszawie, dokąd się 
przenosi.

Baczną uwagę poświecimy również działowi 
ekonomicznemu, referatom spraw młodzieży i 
sportowemu.

Dzięki tym ulepszeniom, desy utrzymaniu 
dotychczasowych zdobyczy, będziemy mogli dać 
Czytelnikom materiał obfity, zajmujący a wiary
godny, będziemy w stanic utrzymać pismo poza 
stolicą na stołecznym poziomie.
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